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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyj<łtkiem niedziel i dni świątecznych.
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MIEJSCU kwartalnie......................... 4 złr. 50 et.
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°uesiRęcznie >v k r a j u .............................. 2 złr. — et.
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Prus i Niemiec . . . . j
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» Belgii i Szwajcarji ' i po 7 złr. 
' ! 50 et.»j Włoch, Turcji i księstw Nadd. i

» S e r b i i ...........................................J
'hmer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują .
We LWOWIE biuro ■ dministraeji „Gazety Nar.“ 

nlica Kopernika liczka 5 - Ogłoszenia
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Nar “ 
ajencja pana Adama, Rue Clówent 4, Paris; w Wie- 
dnii Otto Maass, (Haas“ nstein at Yogler) lir 10. 
Walfisehgasse, A. Opperik, Stadt, citubenbasu-i 2 . 
M Dukea, I. Riemergacse 13. Rua >lf rdosse, Seiler- 
siatte nr. 2., Henryji Schalek, 1, Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wrllzeile 22; G L. llaube A Oomp. 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Raichmau et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w rubryce „Nadesłane" 
80 ct. od wiersza.

L W Ó W  d. 19. PAŹDZIERNIKA.

L . Hr. Taaffe dał w sobotę odpowiedź na inter- 
r*ację Koła polskiego w sprawie wydalań „poć^ 
^kyeb austrjackicń" z królestwa Pruskiego.
. Chcąc tę odpowiedź rządową najprzychyl- 
®J osądzić, trzeba powiedzieć : Jakie było za- 

taka jest odpowiedź 1“
Hr. Taaffe oświadcza najprzód, że gabinet 

^ i ó s l  się do rządu pruskiego, aby się poinfor- 
JJr^&ć o podstaw i rozmiarach wydolań, na co 
,£*zJmał odpowiedź, że rząd pruski uważa spra- 

* tę za pruską wewnętrzną, i jako środek, 
Powodowany wypaczeniem stosunków języko- 

* wyznaniowych. Ztąd zaś gabinet austry- 
^ k i  wyciąga zdumiewający wniosek: i  e me j e s t  

p o ł o ż e n i u  c z y n i ć  d a l s z y c h  k r o k ó w  
® leia  z n i e s i e n i a  z a r z ą d z o n y c h  p r z e z  

p r u s k i  ś r o d k  ó w.  — Wydtarcza zatem
oświadczeni , że taką jest potrzeba we 

y^trzna jak.egoś państwa, aby mu wolno było 
za nic podstawy stosunków m iędzj- 

J~*kodowych, ludzkości, poszanowania praw na- 
wzajemności międzypaństwowej, aby 

i , hawet wolno było łamać dodatnie amowj 
. Etatowe z rządem austrjackim zawarte! Na 
® *aś rząd austrjacki tyle tylko w podobnym 
yp&dka znajduje do oświadczenia: „ iż  n ie  

J®st w p o ł o ż e n i u  c z y n i ć  ż a d n y c h  d a l ­
a c h  k r o k ó w . 1

A przecież, rząd niemiecki t. j .  pruski za­
żera jąc traktaty z półdzikiemi państwami, sty- 
Poluje w nich dla swych poddanych swobodę 
Pobytu, interesów i zajęć; a przecież rząd nie- 
^eek i wie bardzo dobrze, na czem polega, i 
•Bpie on zapewnić, poszanowanie wzajemności 
^lędzypaństwowej i traktowej I Rząd austrjacki 
Ż< też niezawodnie równie aobrze i zna rów- 

środki przyjacielskie i mniej przyjacielskie 
1 fayuiewolenia do takiegoż o omego poszanowa­
l i  wzajemności międzypaństwowej — środki są 
em pewniejsze, im bardziej przyjaźnemi są sto­

ja k i  ogólne.
My możemy w takim tylko lazie przypuścić, 

Rozumieć, oświadczenie rządu austrjackiego, iż 
p® jest w położeniu czynić dalszych kroków ce- 
e.Ba zabezpieczenia praw swoich poddanych i 
letykalności umów przezeń zawartych —  jeżeli 

Pr2edtem, przed ich naruszeniem, nastąpiły inne 
{nowy —  dozwalające szczegółowego narusza- 
n  poprzednich.

Niestety, o ten właśnie punkt, najwięcej in- 
iJ[®snjący i może najważniejszy z całej sprawy— 
„ ®*pelandi Lgoła nie pytali. Dla czcgu zaś nie 
Doh> : Pr8dZ nieoględną małoduszność, czy też 

dla tych umów nieznanych?... — 
*«** rwórey _nterpclaeji eami na to pytanie

raczą odpowi edzieć I
, Nje więcej pocieszająco wypadła druga część 
spowiedzi rządowej. Rząd celem przyjścia z po­

ją cą  u b o g i m  wydalonjm  (o ubogi, h  chodzi 
^tem  tylko) oznacza szczegółowo, \akio ćrodki 
R zą d zi, a m ianowicie: d o z w o l i  n a  z b i e ­

g n i e  s k ł a d e k  komitetom prywatnym i. z n i -  
ł  c e n ę  j a z d y  n a  k o l e j a c h  s k a r b o -  

e h ,  zapewne podkarpackich, nie stojących w 
z granicą pruską a przerzynających pod- 

?  *k ie tylko strony naszego kraju. Każdemu ła- 
osądzić, czy te środki pomocy rządowej są 

^ystarezającea,] dla poddanych własnych, do- 
,*niętych nieszczęściem wskutek naruszenia wza- 
Fnmości międzypaństwowej, nie dosyć zapewnio- 
®®j, może wskutek dobrowolnych umów i uwzglę- 
Jtaian. ze strony własnego rządu. Każdemu też 
talwo ocenić, czy te z a p o w i e d z i a n e  środki 
P "nocy wystarczają dla kraju, będącego w ruinie, 
który na drodze p r y w a t n e j  lub g m i n n e j  
“ te ponieść ciężar publiczny, choćby tylko cza- 
Sowego utrzymania tysiąca rodzin, ciężar wyni- 
k*y w każdym razie z l i c h y c h  k o n j u n k t u r  
z ® w n ę t r z n e j  p o l i t y k i  p a ń s t w o w e j .

Te zapowiedziane środki p o m o c y  rząd o- 
“ i e c u j e  zarządzić — dotąd bowiem, jak wia­
l n i o ,  nie udzielono nawet przyzwolenia na zbie­
ranie składek — jak gdyby rząd potrzebował 
dopiero interpelacji w Izbie i z górą d w ó c h  

y g o d n i  c z a s u  po interpelacji, aby wiedzieć, 
ta ju ż  d. 1. października nastąpił termin hur-

townego wydalania jego poddanych. Nie wielką 
więc zaiste obudzili interpelanci gorliwość u ga­
binetu, popieranego przez nich, a któremu — ko­
sztem samejże sprawy — chcieli oszczędzić w 
interpelacji kłopotliwego położenia.

Po tej ana.izie odpowiedzi rządowej, anali­
zie tak przedmiotowej, żeśmy pisząc ją  pow ścią­
gnęli w sobie wszelkie poruszenie uczucia naro­
dowego — pójdźmy krokiem dalej na polu rze­
czywistych stosunków

Wiadomo powszechnie, wiadomo gabinetowi 
austrjackitmu i interpelantom — acz się ci osta­
tni do tego nie przyznali — że rozporządzenie 
Danicyjno rządu pruskiego stosuje się w znacz­
niejszej jeszcze mierze do poddanych rosyjskich 
polskiej narodowości , niż do poddanych au­
strjackich, jak również że pierwszych wyjątkowo 
tylko (jeśli papiery swoje mają w zupełnym po­
rządku) rząd rosyjski przyjmuje w granice swego 
władania. Skutek ztad taki, że nowa masa tych 
dwa razy wydalonych zwróci się nie gdzie­
indziej, tylko w granice państwa austrjaciiego, 
do kraju pokrewnego pochodzeniem, językiem, 
obyczajem a nawet stosunkami rodzinnemi. Aby 
rząd austrjacki wystawił kordon na granicy dla 
odpychania tych banitów podwójnie wydalanych, 
kordon, ,aki<jgo nie wystawiał gdy rząd rosyjski 
wypychał tłumami żydów ze swego państwa — 
tego na szczęście gabinet nie uczyuił i nie za­
powiada, tego też nie zażąda odeń z pewnością 
ani jeden poddany i noteł austrjacki nie-polskiej 
nawet narodowości. Lecz następstwo nieuniknio­
ne, że nieszczęsne banicyjne rozporządzenie pru­
skie — którego początek międzynarodowy jak 
był tak pozostaje dyplomatycznym sekretem — 
nowym, nie ściśle auŁtrJackim acz faktycznym, 
opadnie na kraj nasz ciężarem. Gabinet w odpo­
wiedzi swej na interpelację wcale nie wzmian­
kuje, aby jakąkolwiel udzielił pomoc nie nie­
szczęśliwym, ale krajowi i społeczeństwu, z po­
wodu spadającego na nie tego ciężaru między­
narodowego.

Interpelanci nie zapytywali też o to, jak­
kolwiek pytanie takie cisnąć się musiało prze­
cież do ich umysłu nietylko ze względu trakta­
tów, zapewniających swobodny ruch, komunikację 
i związk między wszystkiemi częściami dawnej 
przedrozbiorowej Rzeczypospolitej polskiej, ale 
jako naturalne następstwo realnych stosunków i 
drogiej dla nas wszystkich i dla wszystkich pod­
danych austrjackich zasady rządów konstytucyj­
nych tej monarchii.

Dlaczego interpelanci nasi przemilczeli tę 
stronę kwestji w swem zapytaniu, jak przemil­
czeń jej stronę narodową i międzynarodową — 
nie trudno zaiste odgadnąć. Tylko że my tych 
względów, jakie nimi powodowały, nietylko że 
podzielać nie możemy, ale nadto okazały się one 
ehybionemi i szkodliwemu

Nk przypuszczamy bynajmnii j, aby rząd 
austrjacki miał mniejszą niż inne rządy chęć 
zachowywania w poszanowaniu zasad stosunków 
międzynarodowych, inaczej chciał rozumieć i u- 
względniać naturalne stosunki wypływ ające z na­
tury tego państwa. Owszem, chętnie przyjmu­
jem y za pewne, że jedne i drugie podstawy ceni 
on wyżej niż wszelkie inne rządy państw ota­
czających monarchię. Mniej ścisłe przestrzega­
nie ich w szczegółowych wypadkach, przypisać 
jedynie możemy konsekwencjom polityki między­
narodowej, ograniczającej jego swobodę działania, 
jakeśmv to co do pierwszej części interpelacji, 
a raczej odpowiedz, na nią, wskazali.

Przemilczaniem niestosownem i pobłażliwo­
ścią dziwną interpelanci tę właśnie politykę 
popierali i poparii. Popierali i poparli w tej 
właśnie chwili, gdy polityka Skierniewic i Kro- 
mieryża tak ciężkiego doznała szwanku na are­
nie międzynaro mwej ! Rachunek ich był fałszy­
wy, — dowodzi tego odpowiedź ministerjalna na 
interpelację samą, tak smutna i tak pognębia­
jąca ala kraju. Droga ich była fałszyu ą, — do­
wodzi tego wikłanie się tej polityki, którą pu. 
Darli kosztem własnym i zasad tej monarchii, 
wikłanie we własnych tej polityki sprzeczno­
ściach i niebezpieczeństwach.

Gdyśmy krytykowali interpelację, wniesioną 
d. 2. października, i wzdrygali się przyjąć ją  za 
naszą, te względy roztropności i te obawy poli­
tyczne nami powodowały, a nie zaślepione uczu­

cie narodowe. Odpowiedź na interpelację świad­
czy, że względy te były trafnemi ^  a obawy 
co do popierania tej polityki międzynarodowej, nie­
stety, nie były przesadzonemi!

Koresponduje „Gazety larodowfl*.
** *

Wiedbń d. 17. października. 
Rr. Taaffe odpowiedział dziś na inter­

pelację posła Grocholskiego i tuwarzyszy w kwe­
stji wjjdalań p o d d a n y c h  a u s t r j a c k i c h  
z Prus. Zdaje się, że nie przesadzimy twierdząc, 
iż odpowiedź ta w tej chwili najżywiej zajmuje 
umysły w kołach parlamentarnych bez względu 
na stronnictwa, że odpowiedź ta nawet zaćmiła 
interes co do rozprawy adresowej. Przykre, przy­
gnębiające nawet wrażenie na wszystkich zrobiła 
ta odpowiedź. Koło polskie w połączeniu z wszyst­
kiemi stronnictwami prawicy interpeluje rząd w 
sprawie, która stała się głośną, wywołała obu­
rzenie w całej Europie, ba nawet pośród nie­
mieckich obywateli kraju, którego rząd głównym 
w mej jest aktorem. Interpelację tę wnoszą do 
rządu austrjackibgo, którego poddani pruskiemi 
dekretami banicyjnem' najokropniej zostali do­
tknięci, interpelację tę, powiadamy, wnoszą koła 
popierające rząd; wnoszą ją me na to, aby rzą­
dowi robić trudności drażnieniem kogokolwiek, 
bo już formę samą obierają moZ.'wie najłago 
dniejszą. Interpelanci odwołiyą oię na traktat 
handlowy, z którym wydalania stoją w sprze­
czności jabkrawej. Nareszcie zajścia, naruszające 
traktat ten mają miejsce w państwie, pnzostaja^ 
cem jakoby w wielce przyjaźnyuh stosunkach z 
Ausirją. I jakąż rząd ma odpowiedz na taka in­
terpelację? Hr. Taafto w krótkiej odpowiedzi swu- 
jej objaśnia interpelantów, że rząd prusiti kwe- 
stję wydalań uważa li za wewnętrzną, v.ywołaną 
zbiegiem stosunków wyznaniowych i językowych,
i że wobec tego powoływanie się na traktat han­
dlowy z 21. maja ld81 r. nie mogłoby żadnych 
przynieść rezultatów. Gała czynność rządu au- 
strjackiego wobec wydalonych poddanych swoich 
ograniczać się tedy musi li na pozwoleniu (na­
reszcie! przyp. kor.) wspierania ich składkami 
zebranemi w drodze prywatnej; udział rządu zaś 
znajduje wyraz w o b n i ż e n i u  o p ł a t y  z a  
p r z e w ó z  k o l e j a m i  r z ą d o w e m u  Dalsza 
opieka nad wypędzonymi pozostawiona gminom, 
do których wydaleni należą.

Trudno znaleźć wyrazu na wypowiedzenie 
wrażenia, jakie odpowiedź ta zrobiła, i to nie­
tylko na tej lub owej osobie, na p os łach  pol­
skich — wyraz fatalnego jakieguś rozczarowania 
znalazł się w twarzach wszystkich posłów, Nie- 
spostrzeżenie minęło trzecie czytaj"* ustawy o 
prowizerjum budżetowem, ustrwy o kontyngencie 
rekrutów; —  usłyszana co dopiero odpowiedź na 
interpelację, była przedmiotem powszechnego za­
interesowania.

Tak tedy już zaciężyła ręka kanclerza nie­
mieckiego na całej Europie, że najbliżej z Niem­
cami zaprzyjaźnione państwo, w najbliższym sto­
sunku traktatu zaczepno-odpornego z rządem nie­
mieckim stojący rząd austrjacki, nie może prze­
prowadzić uszanowania stypulacyj traktatu han­
dlowego, zapewniającego nie więcej tylko swo­
bodny pobyt poddany m jego w obrębie granic 
monarchii pruskiej. — Czyż to nie charaktery­
styczny wielce objaw ? Austrja chwilowo w tru- 
dnem znajduje się położeniu. Wypadki na W scho­
dzie przymnażają jej kłopotów, a rząd austrja­
cki w tej chwili ostrożniej się ogląda na potę­
żnego rzekomego przyjaciela swego. Podobno je ­
dnakże niewiadomo, czy i w tej sprawie liczyć 
można na przyj iźń kanclerza niemieckiego, któ­
ry wyczekujące zajmuje stanowisko. Cóż tedy 
właściwie za wartość ma ta wynoszona pod nie­
biosa przyjaźń? ,

Rząd pruski kwestję wydalań, złamanie mię­
dzynarodowego traktatu handlów igo, uważa za 
sprawę swoją czysto wewnętrzną (oryginalne do­
prawdy pojęcie zobowiązań międzynarodowych!) 
pozwalając rządowi austrjacLiemu zapatrywać się 
na nią jak sam chce.

Jak się hr. Taaffe na nią zapatruje, o tern 
nie dowiedzieliśmy się wcale." Nie mógł w ido­
cznie wyjednać u ks. BEnaarka choćby chwilo­

wego wstrzymania wydalań, bo przyrzeka tylko 
wstawiać się w celu złagodzenia zarządzonych 
wydalań w p r z y p a d k a c h  z a s ł u g u j ą c y c h  
na  s z c z e g ó l n e  u w z g l ę d n i e n i e .  Jakież to 
będą przypadk', zasługujące na s z c z e g ó l n e  
uwzględnienie? Najlepiej od razu powiedzieć o- 
twarcie tym „poddanym austrjackim11, którzy je ­
szcze się znajdują na pruskiem terytorjum,,' aby 
na nic nie liczyli, nie spotka ich wtedy taicie 
rozczarowanie, ,,akie dziś spotkało stu kilkudzie­
sięciu interpelantów i resztę nieenterpeiujących 
posłów. Tak tedy, bez opozycji przeprowadzi 
rząd protestenck ritm iecki swoje środki w celu 
„wyprostowania11 wypaczonych stosunków reli­
gijnych i językowych, ten sam rząd, który chciał 
innych uczyć toleiancji, — rząd kraju i narodu, 
który ma pretensję kroczenia na czele cywiliza­
cji, i do dziś głębokiem się przejmuje oburze­
niem na zniesion’ i edyKtu nantejskiego, które na­
stąpiło - -  właśnie dwieście lat temu. Może znaj­
dzie się kuc pomiędzy naszymi posłami, który 
wskaże Niemcom na ten czyn rządu niemiec­
kiego.

P r z e g l ą d  p o U i t y o z n y

Lwów d. 19. października.
(Kainoky i Andrassy. — Prof. Yambery o przy­
mierzu auglo-austrjackiera, — Rozczarowanie 
Serbii co do przymierza z Austio-Węgrarai. — 
Diriłto o porcie Vaiona w Albanii i rabezpiecze- 
niu interesów włoskich. — Z niemieckiej Rudy 
związkowej. — Wybory we Francji. — Sprawa 

Karolińska).

Jeden z budapeszteńskich, dobrze zwykle 
poinformowanych dzienników donosi, że w ko­
łach, przychylnych rządowi, mówią, jakoby hr. 
AppoUyi, przewódzca opozycji umiarkowanej w 
sejmie węgierskim, zaproponował Hr. J u l i u ­
s z o w i  A n d r a s s y  e u t  objęcie naczelnego 
kierownictwa tejże partji. Hr. Andrassy odrzucił 
stanowczo tę propozycję, powiadając, że nie cnee 
Tiszy oponować, oświadczył atoli równocześnie, 
że w delegacjach podniesie z naciskiem zapatry­
wania swoje, które różnią się od obecnej polity­
ki zagranicznej. Oczekują skutkiem tego w Bu­
dapeszcie. że na hr. Kalnokyego wymierzony zo­
stanie w delegacjach silny atak, który doprowa­
dzić może do zmiany w kierownictwie spraw za­
granicznych.

Zauważać pależy, że wieści w tym rodzaju, jak 
powyższa, wychodzą wyłącznie prawie z węg. kół 
rządowych, co świadczy, że w sferach tych ist­
nieje silny prąd, przeciwny hr. Kalnokyemu. Nie 
od rzeczy będzie przytoczyć takie, co pisze o za- 
graniuŁBoj politycu Ansira-W* gp w juwlr-e
żnik i profesor budapeszteński^ Y a m b e r y .

„Dzis — powiada on w londyńskiąj Si. Ja-
GMetłr — gdy interesa na półwyspie Bał­

kańskim wikłają się coras bardziej, usiłują Wą­
gry, będące najwpływowszym czynnikiem w mo­
narchii austro-węgierskiej, wytworzyć sobie jasne 
pojęcie o sytuacji, tudzież o przyszłej konstelacji 
gabinetów europejskich. I żaden mąż stanu nie 
zostałby powitany z większą radością od tego, 
któryby przywrócił przyj a ne stosunki, łączące 
niegdyś Austro-Węgry z Anglią. Związek z Niem­
cami uważają zarówno w Budapeszcie, jak i w 
Wiedniu, za niedobrowolny i powszechnie też 
mówią: „Znajdujemy się w uścisku, ale my nie 
odpowiadamy uściskiem. “ Stanowcze zbliżenie się 
do Anglii uważane jest naturalnie za jedynie roz­
sądny alians i najlepszą ochronę przeciwko ja ­
kimkolwiek zawikłaniom na W schodzie."

Paryski Temps dowiaduje się z Belgradu, że 
w otoczeniu k r ó l a  M i l a n a  mówią już o jego 
ibdykacji. Stronnictwo dworskie jest rozczarowa­
ne, wsz; atkie bowiem nadziej* opierano na Au- 
strji. Król jest najgłębiej przekonanym, że jeżeli 
on padnie, Austrja będzie gorzko żałować, iż nie 
ratowała go, wpływ je j bowiem w" Serbii będzie 
zupełnib straconym Ze wszystkiego widać, że 
Serbia przerachowała się grubo, ale z nią ró­
wnocześnie ktoś inny także... większy...

Półurzędowy D :riłło rzymsk: poświęca wstę­
pny artykuł sprawie p o r t u  A v l o n a  czyli Va- 
lona na wybrzeżu albańskiem naprzeciw Brindisi

i Otianto w południowych W łoszech. Zdaniem 
rzeczoznawców jest Valona jednym z dwóch klu- 
czów do morza Adrjd„yokiege. Kto zatem Valonę 
posiędzie, bądzie miał zapewnione w połowie pa­
nowanie naJ morzem Adrjatyckierc, a posiadanie 
jej przez państwo, silniejsze od W łoch, grozić 
będzie ciągle tyra ostatnim Dlatego uważać na­
leży za conditio sine qua non, aby punkt ten w 
razie przekształcenia stosunków n „ półwyspie 
Bałkańskim nie dostał si* w ręce mocarstwa sil­
nego. Najlepszy według Lńntto byłby następują­
cy podzia ł: Grecja aż do północnej granicy Epi- 
ru, a Czarnogóra od Driny do Koiaru. Nie na­
ruszając przyjaźni z Austrja, Włochy mają wszel­
kie prawo, dbać o własne bezpieczeństwo,

Na czwartkowem posiedzeniu n i e m i e ­
c k i e j  B a d y  z w i ą z k o w e j  oddano właści­
wym wydzisilum projekt ordynku transportów 
wojsk na kolejacn w czasie wojny, tudzież za­
mknięcie rachunKÓw budżetowych Alzacji i L o­
taryngii za rok 1881—82. Petycję, dotyczącą za­
prowadzenia normalnego czasu pracy przekazano 
kanclerzowi Na mocy uchwalonej przez parla­
ment rezolucji — postanowiono zwołać ankietę 
dla sprawy wynagrodzenia szwaczek, trudniących 
się wyrobem damskich ubrań i bielizny, jako też 
ala sprawy dostarczania nici przez przedawców 
i ich ceny.

Wczoraj odbyły się w e F r a n c j i  w y b o r y  
u z u p e ł n i  a j c e  268 deputowarych. Za wzorem 
monarchistów wystąpiły wszystkie fi akcje repu­
blikańskie zgodnie i monarch.ści wszelkich od­
cieni nie zdobyli prawdopodobnie więcej nad GO 
krzeseł. Mimo to obawa przed nimi rośnie. Tak 
np. Rada municypalna Marsylii ucnwaliła zako­
munikować rządowi życzenie, aby pretendenci do 
tronu zostali z Francji wygnani,

W gronie osobistości, którym papież polecił 
zbadanie k w e s  t j  i k a r o l i ń s k i e j ,  objawia 
się — jak donoszą z Rzymu — skłonność do u- 
znania zwierzchnictwa Hiszpanii i równoczesne­
go oświadczenia, że Niemcy postępowały w całej 
tej sprawie prawidłowo.

Treść ostatniej noty rządu niemieckiego do 
gabinetu madryckiego jest już wreszcie znaną. 
Niemcy czynią zależnem uznam* praw Hiszpanii 
do w jsp  Kirolinokich od złożenia dowodu, że 
istotnie ona pierwsza je zajęła.

Wywód JE p ministra skarbu tir, Duna­
jewskiego.
(Dokończenie)

Pokrycie ministerstwa handlu okazuje cię o 
3,307.697 złr. wyższem niż w roku poprzednim, 
co się opiec* na wspomnianych jar zwięksaooych 
docbodact * P i  t*l*« ra.fr, w 7. TłOCZtOWJ Cli k** 
oszczędności i ruchu koiejowegc.

Wstawiona w preliminarz na rok 1886 pozy­
cja pokrycia „udział w*to w czystych dochodach 
z linii kolejowej Pilzno-Kiatowa-Eisenstein", od- 
Dadla, natomiast na podstawie §. 6, ustawą z d. 
6. września 1886. dz. u. p. nr 122 przyjętej u- 
gody z koleją Północną cesarza Ferdynanda 
przybyła nowa pozycja: odszkodowanie ze strony 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda za zrze­
czenie się przez państwo prawa haduka co do 
przestrzeni kolejowych Florisdorf - Jedlersee, O-an- 
serndorf-Marchegg i Bogumin" w itwocie 1,314.732 
złr, w. a.

Wyniki kasowe z podatków bezpoś-ednich i 
pośrednich opłat w pierwszych osmin miesiącach 
bieżącego roku, pominąwszy zmniejszenie się po­
datku od cukru i dochodów z cła, które to osta­
tnie wpływać mają do wspólnej kasy państwowej, 
w porównania z tym samym ohresen roku 1884., 
okazują sie o 3,688.362 złr. pomyślniejszemu Z 
tego 1,220706 złr. przypada na podatki bezpośre­
dnie, a wszystkie rodzaje podatkn partycypują w 
tej zwyżce,

Z podarków poślednich wykazują rzeczywi­
ste dochody : Podatek tonsumcyjny 1,681462 złr., 
sprzedaż tytoniu 679.878 złr. i sprzedaż stempli 
S43.211 złr., a ratomiast nadwyżka w dochodzie 
przy sprzedaży soli w kwocie 685.337 złr. nie 
może być przyjętą w r. 1886. w całej pełni jako 
dochód wyższv albowiem kwota, okołt 98.000 złr., 
wliczana w nadwyżaę, wpłynęła na poczet puprze-
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego, 

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
—  Karabiniery Waszej Eksc. zaspali na strażnicy, 

1 tak mógł się w j mknąć za bramę, poczem go ktoś wypro- 
Wftdził boczną furtką koło tej baszty, gdzie fosy niema. Ten 
Ujemny wychód może być wiadomy tylko komuś, co dobrze 
zUa cała tajemna architektonike miasta, a takich jest nie 
* ie k .

Ostatnie słowa wymawiał Fabricus z wielkim na­
ciskiem.

Jenerał Andraszy ruszył ramiunami.
— No, umknął N iem iec, to będzie ich za murami 

hiiasta o jednego więcej, — tyle wszystkiego.
—  Ale o jednego Węgra mniej, i to o Węgra takiego 

Jak Urban Celder, który jest duszą Spiszaków i hajduków 
s^aroszańskich. Tego jenerał cesarski zatrzyma jako jeńca, 
®koro dany za niego na zakładnika pułkownik umknął.

— Nie sądzę, aby tego się dopuścił, baron Lóffelholz 
Jest kawalerem, który nie złamie parolu żołnierskiego.
.  -  Być może; już to ja  tych panów nie znam. Ale
zUąm jego żonę. Zresztą, to jeszcze bagatela. Lecz grozi 
ttam większe niebezpieczeństwo. Jutro rano musi przejść 
Przez granicę prowiant i amunicja, które nam Berczeni 
Przez Polskę posyła.

— Wiem o tem. Wyście mi przynieśli tę wiadomość, 
1 zadysponowałem natychmiast, aby jutro rano cała nasza 
rajtarja wyruszyła z miasta, pod osłoną mgły przez armię 
°®lężnir!za się przedarła, posyłkę i konwój objęła i bądź 
Cobądź do miasta sprowadziła.

— A tę misję poruszono, panu Janowi Korponajowi?

— Jem u; podpułkownik poległ, i on jest pierwszym 
rotmistrzem rajtarji.

— A czy na pana Korporaja spuścić się można?
— Ręczę za niego.
— Czy i za jego ż o n ę ?
Twarz Andraszego malała się nagle purpurą.
— A co mi do jego żony? krzyknął namiętnie.
— Pan jenerał mnie nie zrozumiał. Czy Korponaj nie 

opowie tego swujej małżonce? Ozy jej ją ż  może nie powie­
dział, jakie zlecenie otrzym ał? Zlecenie to dość za szczytne, 
iżby się niem mąż chełpił przed ukochaną żeną, i dość 
niebezpieczne, iżby przy pożegnaniu jakiem słówkiem nie 
zdradził, że ten uścisk łatwo może być ostatnim.

— Cóż ja o tem wiedzieć m ogę! Nie jestem stróżem 
rotmistrza ani jego żony — odparł jenerał pół w gn iew ie , 
pół żartem.

Ale Fabricius wcale nie miał humoru do żart w.
— Do 48 godzin dowiemy bię dokument^Ci. prawi* 

dalej cicho a zimno. Jeżoli Korponaj sekretu swojej misji 
n i) zdradził żonie, to ta nie mogła go zdradzić osobie 
tezeciej a trzecia czwartoj, która łamiąc dany par°' .um'  
knęła, aby zawiadomić wojska cesarskie. Jeżeli tak nie jest, 
to rotmistrz Korponaj szczęśliwie powróci z transportem 
i otrzyma nagrodę: od miasta łańcuch do menty wartości 
stu dukatów, a od księcia stopień podpułkownika, jeżeli nie 
pułkownika. Jeżeli zaś pan Korponaj odpartym zostanie od 
miasta, tak że już do nas powrocie nie zdoła, albo jeżeli 
z próżnemi rękami powróci, zostawiając posyłkę hrabiego 
Berczoniego w ręku nieprzyjacielskim: wtedy nie będzie 
wątpliwości, że z sekretem wygadał się przed żoną, ta zaś 
p osta fła  się o zakomunikowanie go owemu zbiegłemu od 
nas {oficerowi cesarskiemu. A kto zaniósł mu tę wiado­
m ość? . . .  nikt inny, tylko ta białogłowa, którą tej nocy 
własuie koło pałacu Thurzów, kwatery pana Korponajc. 
schwytano. Co do tych wszystkich okoliczności będziemy 
mieli pewność do 48 godzin. A jeżeli Korponaj szczęśliwi® 
dokona swojej misji i powróci, to schwytana białogłowa 
dopuściła się tylko przekroczenia obyez ijności, za eo się jej

włosy obetnie a samą z miasta wypędzi. Jeżeli jednak m i­
sja Korponaja udaremnioną zostanie, jeżeli on albo konwćj 
najbliższej nocy straconym będzie: to schwytana dziew­
czyna była zdrajczynią, a wtedy głowa jej ściętą a ciało 
pud rusztowaniem pogrzebione zostanie.

Zdawało s ię , ie  Fabricius wyrósł o g łow ę; jenerał 
kuruców iiinmy kręcił wąsy.

— A ponieważ ja — prawił dalej Fabricius — jestem 
ojcem j e j , a ona moją córką; tudzież aby który z owych 
złych duchów, co to zamieszkują serce człow ieka, nie wy- 
mknąJl się w ch w ili, gdyby furtka otworem stała , i me 
namówił m nie, iżbym zapomniał wszystkich praw, jakie 
gród , ojczyzna i honoi dyktują, i tę krew z krwi mojej 
wolno puścił i łaskę świadczył tam , gdzie karać należy : 
dlatego pragnę, aby klucze kojca nie u mnie były przecho­
wane , ani też u którego z innych m ieszczan, którsgo serce 
n oże jest miękkie, może nawet przekupne, ale u Waszej 
Ekscelencji, który wiernie służysz księciu i wiedzieć bę­
dziesz , co każe powinność. Widziałeś tuż, jak się w proch 
steczają głowy, przez wielu a możnych opłakiwane. Byłeś 
św iidkiem , jak ścięto Bezeredego, że był zdrajcą. Byłeś 
świadkiem, jak staruszka,, matLa Bezeredego, jak młoda 
jego źone i drobne dziatwa na kolanach leżały, błagrjąc 
łaski. A nie żądałeś dla niego pardonu — i słusznie uczy­
niłeś. Miałeś serce ze stali. O tóż , zachowaj ten hart serca 
w razie , gdybyś mnie ujrsnu przed sobą błagającego na 
klęczkaeff o zmiłowanie dla córki mojej I Odpowiedz mi, 
jak tamtym odpowiedziałeś: „Dla zdrajcy nie masz zmiło­
wania nawet u Boga."

Poczem jenerałowi napowrót oddał klucze żelaznego 
kojca. Andraszy schował k lucze, pomrukując:

— A , to głupia h °to r ja !
RO ZD ZIAŁ 10. 

oknie, w knchni, n kołyski.
Do rana ciężyła gęsta mgła na całej okolicy; p. Kor- 

poiiaj nie m ógł sobie życzyć lepszej pomocy do swego Śmia­
łego przedsir^ ięcia . Phrwszy szereg rajtarji kuruców, na

rynku w czworobok ustawionych, wyglądał w gęstej parze 
jak łańcuch sylwetek; a żeby jeszcze bardziej widmom po­
dobni byli, obwinięto koniom kopyta szm atam i, aby nie 
rozlegało się echo ich stąpania.

Tylko od ognisk , płonących na środku rynku, pada 
jasność w otchłanie m gły ; zdaje oię, jak gdyby te ognie 
głębię morza rozwidniały. Widać kraty kojca i widać przy 
nim straż halabardników.

Miasto jeszcze śpi, — po-Syiwestrze dz an się późno
robi! Sklepy zamkmete.

Ale snąć nie śpią w kim iem cy Thunow . Odmyks. się
okno, wvehyla się kometa, i wytrzepuje ścierki. A może
i daje znaki chustką — a Limu je  daje w tij m gle?...

A potem rozlega się dźwięczna śpiewka z komnaty, 
jak to zwykle służące śpiewają p*zy robocie. Kto wie ! może 
śpiewa, aby ją k ión  z wojownik"W u słysza ł!

I tak jest podobno, opiewa pieśń Swihrowską, którą 
potomność nazwała pieśnią Rakocego.

Strof’ ’ tej pieśni dobrze są znane kurucom a niemi iej
też SłowaKom i Niemcom, —  a kobieta wcale głośno
śpiew a:

Patrzaj. jak się Niemiec tuczy)
Omal że nie pęka!

2re i chłepce —  a Węgrzynem 
Ciężka jego ręka.

Kilki rai tan w wtóruj® po eichi1.
Skulona zaś w kojcu białogłowa na dlwięls tej pieśni 

podnosi głowę — snać nasłuchuje.
A śpiewaczka nuci zwrotkę drugą:

Nie płacr, nie ptaczże dziewojo, 
w  swojej ciężkiej biedzie;

R y c h ło  gwiazdy zejdą w górze,
Ryćerz twój przyjedzie !

Jak widać, wesołe sobie stworieńkc ta pokojówka 
JMPani Korponajowej — zauważało kilku huzarów^

(C. d. n j



dniego roku a różnica w kwocie 420.000 złr. ma 
swoją podstawę w przyspieszonem pobraniu kwot 
za sól dostarczoną jeneralnej dyrekcji austriac­
kich państwowych dróg żelaznych. Tylko kwota 
67.000 złr., powstała przez znaczniejszy oabyt 
soli kuchennej po zwykłych cenach.

Mniejsze wydatki przy fabiykacji tytoniu w 
kwocie 1,985.978 złr., nie mogą być uważane za 
oszczędność, albowiem wydatki na zaknpno zagra­
nicznych liści tytoniowych, następują co roku nie 
w jednym i tym samym czasie, a więc można 
przypuścić, że powyższa kwota zaoszczędzona, 
zniknie w najbliższych miesiącach.

Znacznie niekorzystne rezultaty wykazują: 
należytości od interesów prawnych i taksy, w kwo­
cie 1,363.085 złr. tudzież dochody z loterji, mniej­
sze o kwotę 1,313.023 złr.

Z tego, co powiedziałem, wypływa, że w po­
datkach pośrednich i niektórych opłatach — z wy­
puszczeniem mniejszych wydatków przy fabrykacji 
tytoniu — osiągnięto rzeczywisty wyższy dochód 
w kwocie 3,800.000 złr., który co dochód jednak, 
przez równoczesny ubytek w dochodach w niektó­
rych innych gałęziach dochodowych, redukuje się 
do kwoty 1 miliona.

Jeżeli tedy — powiada dalej JE. p. mini­
ster — w celu uzyskania obrazu rzeczywistego 
finansowego położenia państwa, i w celu skonsta­
towania rezultatów prawidłowej gospodarki finan­
sowej państwa, zastosujemy taką samą metodę, 
jaką zastosowała komisja budżetowa Izby deputo­
wanych, według swojego sprawozdanin z 20. lute­
go r. b. przy obradach nad preliminarzem r. b .— 
naówczas osiągniemy następujące rezultaty : R ze­
czona komisja, z pierwotnie oznaczonego niedobo­
ru w kwocie 15,070.662 zł., (który atoli wskutek 
dodatkowych kredytów, sprostować należy na kwo­
tę 15,273.277 zł.) potrąciła następujące kwoty: 
1. Koszta budowy dróg żelaznych (wraz z udzia­
łem państwa co do dostarczenia kapitałów dla pry­
watnych dróg żelaznych i zbudowania zakładu 
przewozowego) 13,005.000 zł. 2. Znaczniejsze bu­
dowle kolejowe w Galicji 370.000 zł. 3. Budowle 
monumentalne 1,006.000 zł, — razem 14.380.000 
zł., skutkiem czego niedobór bieżącej gospodarki 
państwowej obliczono na 893.277 zł.

Gdy atoli należało jeszcze wziąć w rachubę 
niektóre nadzwyczajne pozycje dochodowe a mia­
nowicie : a) dochody z dodatków krajowych i bu­
dowli dróg żelaznych, w kwocie 273.000 zł.; t>) 
i udział państwa w czystych dochodach kolei P il­
zno - Klatowa - Eisenstein, w kwocie 9U7.828 zł., 
przeto podwyższył się rzeczony niedobór do kwo­
ty 2,074.105 zł. Jeżeli tedy w ten sam sposób 
zestawimy preliminowany bilans prawidłowej go­
spodarki w r. 1886 i wyłączymy także z niego 
wszelkie pozycje tyczące się wielkich inwestye/j 
albo też cechy wyjątkowej, naówczas musimy wy- 
elimjnować następujęce kw oty: 1) Budowle kole­
jowe 7.392.787 zł. 2) Założenie torów między 
Grybowem a Nowym Sądzem (inwestycja, która z 
uwagi na znaczne koszta należy do kategoryj 
wielkich budowli kolejowych) 700.000 zł. 3) Na­
reszcie koszta budowli monumentalnych, w kwocie 
400.823 zł.; razem 8,493.610 zł. Ale z tej sumy 
należy odliczyć dwie nadzwyczajne pozycje po­
krycia, a t o : a) dodatki krajowe na budowę dróg 
żelaznych, w kwocie 275.000 zł., b) i prestacja 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda za odroczenie 
prawa kaduka co do niektórych linij, w kwocie 
1,314.722 zł.

Kwota tedy, którą eliminować należy w celu 
oznaczenia niedoboru administracyjnego, wynosi 
6,903.873 zł.

Ogólny niedobór — jak już wyżej wspomnia­
łem — wynosi 6,642.922 zł., wypływa wiec z te- 
EO. że W * rryOMajuoj gospodarki W r.
1886, nien* w ogóle żadnego niedoboru, lecz jest 
nadwyżka w dochodach, w kwocie 260.956 zł.

Ten rezultat wypadłby jeszcze korzystniej, 
gdybyśmy przy obliczeniu wzięli wzgląd nu dal­
szą nadzwyczajną pozycję wydatków, t. j. na ro­
czny dodatek do funduszu melioracyjnego w kwo­
cie 500.000 zł., na który to dodatek, komisja bu­
dżetowa we wspomnianem sprawozdanin swojem 
wskazała jako na pozycję, którą ewentualnie na­
leżałoby wypuścić z kombinacii, a która to pozy­
cja z dwojakiego punktu widzenia nadawałaby się 
do wyeliminowania, a mianowicie: po pierwsze
dlatego, iż jest to rzeczywiście niezwyczajny, pe- 
wuym okresem czasu ograniczony wydatek pań­
stwowy, a powtóre dlatego, iż tylko w części sta­
nowi zmniejszenie majątku państwowego, gdyż zna 
czna częć funduszu, przeznaczona do udzielenia 
pożyczek, wpływa napowrót do niego i znowu mo 
że być użytą na cele, dla których ten fundusz 
powstał. Z drugiej strony nie można pominąć mil­
czeniem, że w ogólnym preliminarzu, określonym 
cyfrowo na wstępie, wstawiono tymczasowe po­
trzeby wspólnego budżetu według cyfry, przyzwo­
lonej na r. 1885 i że cyfry te zmienią się dopie­
ro później, gdy wspólne delegacje wstawią kwoty 
potrzeb przez nie uchwalonych.

Co się tyczy projektu ustawy finansowej, to 
jest on, z wyjątkiem zmienionych cyfr i dat, zre­
dagowany w taki sam 9posób, w jaki były zreda­
gowane ustawy finansowe w latach poprzednich.

Pokrycie niedoboru, który, jak wspomniano na 
wstępie, według przedłożonego preliminarza wy­
nosi 6,642.922 zł. ma, w myśl art. VTH. projektu 
ustawy finansowej, nastąpić z zasobów kasowych, 
przyczem nie jest wykluczoną możliwość, że w 
skutek dopłat kolei Północnej Cesarza Ferdynan­
da, uiścić się mających w ciągu roku 1885 w myśl 
układu, nie potrzeba będzie w r. 1886 przedsię­
brać żadnej operacji kredytowej.

pewna liczba obywateli naszych skutkiem nagłe­
go wydalenia z Prus. Zwrócił się też natych­
miast w tej sprawie do rządu pruskiego, ażeby 
przedewszystkiem zasięgnąć wyjaśnień co do pod 
staw i rozciągłości tych wydalań, Według otrzy­
manej odpowiedzi, uważa rząd pruski wydalania 
te za czysto wewnętrzne zarządzenia, spowodo­
wane wypaczeniem stosunków wyznaniowych i 
językowych. (Poruszenie i głosy : Słuchajcie! słu­
chajcie ! z ław polskich.)

„W obec tego stanowiska rządu pruskiego, 
któro nie daje żadnej nadziei, ażeby powołanie 
się na prawo narodów i traktat handlowy z dnia 
23. maja 1881 r. odniosło pożądany rezultat, nie 
może rząd przedsiębrać dalszych kroków celem 
cofnięcia tych zarządzeń. Nie zaniechał on atoli, 
i w przyszłości nie zaniecha interweniować w 
wypadkach, zasługujących na szczególniejsze 
uwzględnienie, aby przynajmniej wyjednać zła­
godzenie tych zarządzeń. Rząd pruski okazał pod 
tym względem skłonność do życzliwego uwzglę­
dnienia i na podstawie naszego polecenia zasto­
sował je  już w niektórych wypadkach.

„Ponieważ w takim stanie rzeczy nastąpi 
wkrótce napływ wydalonych do Galicji, przeto 
rząd jak najchętniej popierać będzie tworzące się 
komitety pomocnicze dla umieszczenia i czaso­
wego żywienia niezamożnych wydalonych, po­
zwalając im na zbieranie datków pieniężnych i 
zniżając ceny przejazdu na kolejach państwo­
wych. Dalsza atoli piecza nad cierpiącymi nie­
dostatek wydalonymi pozostawioną być musi 
gminom, do których oni przynależą." (Żywe po­
ruszenie w całej Izbie).

W sobotę poczęła się w przedlitawskiej
Izbie posłów r o z p r a w a  a d r e s o w a .  Za
projektem większości zapisało się do głosu 39 a
przeciw 32 mówców. Po wstępnych przemowach 
sprawozdawców większości i mniejszości , dr. 
Zeithammera i dr. Sturraa zabierali głos pp.
Carneri, Rieger, Heissberg, Bertolini i Szukle 
(Słowieniec). Była to utarczka podjazdowa, — 
najważniejszem jest oświadczenie Bertoliniego, 
złożone od klubu trentyńskiego, że się zapisał 
do głosu przeciw projektowi mniejszości, że jed ­
nak wystąpić musi przeciw niektórym ustępom 
projektu większości, i że w ogóle klub treutyński 
zajmuje stanowisko wyczekujące; dalsze jego 
postępowanie zależeć będzie od postępowania 
rządu i większości.

Sprawa unii bułgarskiej.
Specjalny korespondent Pesier Lloyda prze­

syła temu dziennikowi z Sadowy (20 kilometrów 
na południe-wschód od Filipopola) szczegóły, od­
noszące się do wypadków rumelijsko-bułgarskich 
z d. 18. września. Z całego opisu wyjmujemy 
następujący końcowy ustęp:

„Szlachetność charakteru księcia Aleksandra, 
który jest nieprzyjacielem wszelkiego udawania 
i brzydzi się rozmyślnera kłamstwem, jest rękoj­
mią, że odwidziny jego u Giersa nie miały z pe­
wnością na celu wyprowadzenie go w pole. Prze­
ciwnie, wszelkie prawdopodobieństwo przemawia 
za tern, że ks. Aleksander wtajemniczył Giersa 
w plany malkontentów rumelijskich, i że otrzy­
mał zapewnienie, że Rosja nie stanie tym pla­
nom na przeszkodzie. Rzeczą jest wielce możli­
wą, że car, protegujący osobiście kandydaturę 
swojego szwagra, w. ks. Włodzimierza, nie miał 
wiadomości o owych planach.

ZadiiTriając^ jeat rzeczą, że obrażona Rosja 
przebaczyła tak rychło, i że dwa tygodnie po od­
wołaniu rosyjskich nauczycieli i opiekunów — w 
charakterze oficerów rosyjskich —  doznała depu- 
tacja rumelijska u cara tak łaskawego przyjęcia."

manskiegc o pożyczkę 20 milionów^franków na 
pokrycie kosztów uzbrojeń. Wspomniany bank 
odbył w tym względzie naradę z kilkoma wybi- 
tnerni osobistościami finansowemi i dał Porcie 
odpowiedź, że gotów jest przystąpić dc negocjo­
wania żądanej pożyczki, pod warunkiem jednak­
że, że mocarstwa zagwarantują Turcji utrzymanie 
traktatu berlińskiego.

Rada państwa.
W sobotnim numerze Gazety umieściliśmy 

w jednem wydaniu odpowiedź hr. Taaffego na 
interpelację Koła polskiego w sprawie banitów 
z Prus w brzmieniu, zakomunikowanem nam te­
legraficznie przez biuro korespondencyjne. Dziś 
podajemy odpowiedź tę w tłumaczeniu dosłow- 
nem wedle zapisków stenograficznych. Opiewa 
ona, jak następnje:

„Na drugiem posiedzenia z d. 2. b. m. wy­
stosował do mnie poseł Grocholski z towarzy­
szami następującą interpelację (czy ta ):

„„1 . Jakie środki przedsiębrał c. k. rząd, 
aby zapobiedz naruszeniu zasad prawa narodów, 
powszechnie co do stosunku między państwami 
cywilizowanemi uznanych, a mianowicie, aby 
zapobiedz naruszeniu praw, przyznanych obywa­
telom austrjackim na obszarze królestwa Pruskie- 
8° J?oc4 wyraźnej ugody; jeśliby zaś c. k. rząd 
środków takich nie przedsięwziął dotychczas, 
jakie kroki zamierza poczynić w tym kierunku?
a • sposób zamierza c. k. rząd u-
azie i niezbędnej pomocy tym obywatelom au- 
Strjac im, którzy wskutek wydalenia z Prus u- 
tracili wszelkie środki utrzymania, i na razie 
tylko a pomocą dobroczynności publicznej mo­
gą się utrzymać przy tyciu

„Na tę interpelację pozwalam sobie odpo­
wiedzieć, co następuje:

„Rząd powziął z prawdziwą przykrością wia­
domość o smutnem położeniu, w jakie pvpadł*

N. W. Tagblutt otrzymuje z Berlina pod 
datą 16. b. m. następujący telegram : Tu zajmu­
ją się możliwością bezpośredniego a może nawet 
ustnego porozumienia pomiędzy sułtanem i księ­
ciem Aleksandrem.

Według Timesu, uważają londyńskie koła 
polityczne za rzecz prawdopodobną, że na pod­
stawie rosyjsko-austrjackiego porozumienia w 
sprawie bułgarskiej, jest Rosja gotowa uznać 
księcia Aleksandra jako mianowanego przez suł­
tana na lat pięć jeneralnego gubernatora wscho­
dniej Rumelii.

Journal de St. Petersbourg wskazuje na rn 
chy w Grecji i Serbji i powiada: „Czas już aby 
ustał ten obłęd, jeśli chcemy zapobiedz nrato- 
bójczej wojnie pomiędzy narodami, do których 
uwolnienia nikt tak wiele się nie przyczyni!", 
jak Rosja. Rozumowań Karawelowa, że Buł- 
garja jest najpierw bułgarską, a potem dopiero 
słowiańską, nie potrzebujemy zbijać, ale może­
my zapytać, coby było dziś z ojczyzną Karawa- 
lowa, gdyby Rosja trzymała się tej zasady. Zc 
słów Karawalowa wypływa zresztą, że Rosja 
nie chce pójść na lep i że ma inne interesu do 
obrony, jak rewolucję z 18. września."

Do Kólnische Ztg. telegrafują z Berlina pod 
dniem 15. btn.: „W  naszym świecie dyploma­
tycznym panuje ruch niezwykły. Ambasadorowie 
Francji, Anglii, Austrji i Włoch konferowali 
wczoraj długo z zastępcą kierownika w mini­
sterstwie spraw zagranicznych , podsekretarzem 
stanu, hr. Herbertem Bisrnarkiem, który przyj­
mował następnie posła serbskiego i reprezen­
tantów Turcji i Grecji. Położenie na półwyspie 
Bałkańskim uważają tu dziś jako bardzo groźne. 
Potwierdza się, że ostatni memorjał ambasado­
rów na konferencji konstantynopolitańskiej, do­
ręczony Porcie i przesłany Bułgarji, domaga się 
przywrócenia stanu rzeczy stosownie do odno 
śnych postanowień traktatu berlińskiego."

Korespondencja z Konstautynopla do Poht. 
Corresp. zaznacza ewentualność zajęcia przez 
wojska tureckie położonych między Haskój i Hor- 
manli dystryktów wschodnio - rumelijskich, za­
mieszkałych przez Turków. Ta zajęcie zabezpie­
czyłoby Turcji punkt nawiązkowy kolei żelaznej, 
prowadzącej do Jamboli, a zarazem dałoby jej 
możność, prędkiego w razie potrzeby, dostania 
się w Bałkany. To zapatrywanie podzielają koła 
dyplomacji tureckiej, mianowicie zaś sfery woj­
skowe. Sułtan opiera się parciu jenerałów tu­
reckich do akcji, a lubo gotów on jest dobyć 
miecza, to jednakże uczyni to dopiero wtedy, 
kiedy go mocarstwa bezpośrednio do tego za- 
wezwa.

zostali pp. Włodzimierz Siemiginowski i Ziemu- 
wit Siemiginowski, właściciele dóbr; Celestyn 
Wybranowski, emer. referent katastralny; Anto­
ni Gross, c. k. notarjusz; Kajetan Mandyczew- 
ski, Mieczysław Skólski, właściciele dóbr; Tade­
usz Cieński, dzierżawca; Władysław Krasnopol­
ski, Marjan Kęplicz i Tomasz hr. Dzieduszycki, 
właściciele dóbr.

Paryski korespondent Nowej Pressy podaje w 
obszernym wywodzie treść swojej rozmowy z pe­
wną wybitną osobistością w sprawie rewolucji 
rumelijskiej. Z oświadczeń paryskiego dyploma­
ty wypływa, że mocarstwa nie znajdą na razie 
innej rady, jak przywrócenie i utrymanie status 
quo ante, jednakże, według wszelkiego prawdo­
podobieństwa, bez księcia Aleksandra. Przez to 
spodziewają się mocarstwa położyć tamę preten­
sjom Serbii i Grecji, niepodobieństwem jest bo­
wiem przypuścić, aby te państwa chciały opie­
rać się woli Europy i narażać się na najgorsze 
następstwa. Interwencja Turcji, jako ostatnia e- 
wentualność. nie powinna nikogo przerażać, gdyż 
Bułgarja nie będzie się długo opierała. IStatus quo 
ante jest zatem jedynym środkiem, umożliwiają­
cym załagodzenie obecnego zawikłania.

Times otrzymuje z Wiednia następującą sen­
sacyjną wiadomość i zaręcza za jej wiarogodność: 
„Austrja i Rosja, jako mocarstwa najbardziej in­
teresowane, zawarły ugodę, do której przyłączyły 
się już Niemcy. Porcie zaleca się zawezwanie 
mocarstw na nową konferencję. Przystąpienie 
Niemiec jest zapewnione, Anglii, Francji i W łoch 
prawdopodobne. Niewzruszoną podstawą konfe­
rencji, ma być traktat berliński. Delegat tej 
konferencji będzie wysłany do księcia bułgar­
skiego z kategorycznem wezwaniem wycofania 
wojsk bułgarskich z prowincji tureckiej, jaką 
jest wschodnia Rumelja. Jeśli książę nie usłu­
cha tego wezwania, wówczas będzie Porcie wolno 
skorzystać z jej militarnych praw i wysłać swe 
wojska do Filipopolu. W razie, gdyby Porta nie 
zdecydowała się na akcję wojskową, wówczas 
zaleci się jej, aby postawiła na równi instytucje 
wschodnio-rnmeljjskie z bułgarskiemi i uznała 
unię."

i W obec ostatniego memorjału ambasadorów, 
konferujących w Konstantynopolu i wobec toczą­
cych się rokowań od gabinetu do gabinetu, wy­
stępuj e znowu brukselski Le Nord z nadzwy­
czajnie ostrym artykułem przeciw księciu A le­
ksandrowi i zaznacza konieczność jego detroni­
zacji. Inspirowany przez Rosję dziennik ten po­
wiada między innemi: „Zamachu, którego się 
dopuszczono w Filipopolu i Sofii nie można u- 
sprawiedliwić. Jest on dziełem ludzi ambitnych, 
najgorszego rodzaju. Obowiązek mocarstw jest 
jasno wytyczony. Powinny one zebrać się natych­
miast w obronie powagi Europy; powinny zade­
kretować status quo ante, zrzucić sprawców ru­
chu bułgarskiego i ukarać winnych i w ten spo­
sób zabezpieczyć pokój europejski."

Korespondencja z Petersburga do tego sa­
mego dziennika, przestrzega Serbię i Grecję 
przed awanturami, niemogą one bowiem spodzie­
wać się poparcia Europy.

Belgradzki korespondent dziennika Neiryork 
Herald donosi, że Bułgarja zaproponowała Serbii 
rektyfikację granicy włącznie z Widdynem i że 
przyjęcie tej propozycji przez Serbię jest wielce 
prawdopodobnem.

S p ra w y  autonom iczne.
Egzekucje podatkowe.

W sprawie zmiany przepisów egzekucyjnych, 
a w szczególności, aby raz na rok tylko, a nie 
jak dotąd co kwartału zarządzano egzekucje za 
podatek gruntowy, ułożył p. Fr. Schofer, czło 
nek Wydziału lwowskiego Rady powiatowej, pe­
tycję do Rady państwa, która w tych dniach 
roz.esłaną zostanie pojedynczym gminom celem 
zbierania podpisów.

Z Konstantynopola dochodzi przez Paryż 
wiadomość, że sułtan ndawał się do banku oto-

Omawiając ostatnie wypadki i obecne poło­
żenie na półwyspie Bałkańskim, zwraca Kreuz- 
zeitung uwagę na Czarnogórę, która prowadzi 
tajemnicze rokowania z Albanią. Podpułkownik 
Milinkowicz i jeneralny konsul, p. Lippieta, mieli 
o tem donieść obszernie do Wiednia. Wyżwspo- 
mniany dziennik dodaje: Czarnogóra sympaty­
zuje z Bułgarja przeciw Serbii. Pojawienie się 
band czarnogórskich na serbsko-bułgarskiej gra­
nicy każe się obawiać małej wojny partyzanckiej.

Regulacja granicy.
W powiecie kamienieckim, gubernii podol­

skiej, odbywają się obecnie studja nad uregulo­
waniem granicy rosyjsko-austrjackiej. W tym 
celu, jak donosi Zarja, wydelegowaną została 
specjalna komisja, złożona z inżynierów i geo­
metrów austrjackich i rosyjskich.

Wydalania Polaków z P m .
N. t V. Presse zamieszcza telegram z Krako­

wa donoszący, że w ciągu ubiegłego tygodnia 
przybyło tum około 450 Polaków, poddanych au­
strjackich, wydalonych z Prus, a między tymi 
najwięcej rękodzielników.

Korespondent zaprzecza wiadomości, jakoby 
krakowska Rada miejska uchwaliła nie przyjmo­
wać do związku gminy poddanych niemieckich.

Wydział Rady powiatowej w Rudkach uehwa- 
lił zawezwać wszystkie powiatowe reprezentacje 
do wystosowania zbiorowej prośby, aby Wydział 
krajowy poczynił starania u rządu o opiekę nad 
wydalonymi z Prus poddanymi austrjackimi, któ­
rzy posiadają paszporta legalne.

Gaz. Toruńska zwraca nwagę, że skutki wy­
dalania wystąpią w całej pełni dopiero po św. 
Marcinie, gdy ruszą się po wsiach ludzie kon­
traktowi, stanowiący właściwą masę proskrybo- 
wanyeb Zostanie wówczas tysiące rodzin bez 
dachu, utrzymania i jakiegokolwiek zarobku. Do 
Królestwa Polskiego nie będą mogli wrócić wobec 
trudności stawianych przez rząd rosyjski, a w 
miejsce ich pogodzono po folwarkach innych, 
którzy się na św. Marcina sprowadzą. Trzeba 
będzie po dwie, po trzy i więcej rodzin mieścić 
w jednej izbie, boć skazanych na wygnanie tru­
dno na dwór i mróz wyrzucić z żonami i dziećmi.

Jakie się z tego wyrodzą skutki dla zdrowia 
i moralności, strach pomyśleć. Z czego zaś ludzie 
zbyteczni po folwarkach, a więc roboty i zarobku 
pozbawieni, żyć będą — niech odpowie, kto wy 
duł rozporządzenie do wydalania, boć przecież 
musiał o tem naprzód pomyśleć, a jeżeli nie, 
niech myśli teraz czemprędzej, aby ludzie z głodu 
i nędzy nie marli niewinnie w oczach ludzi ró­
wnie niewinnych.

Kurjer Warsz. pisze: W edług ostatnich za­
wiadomień urzędowych, opuszcza znowu Króle­
stwo Polskie 21 rodzin kolonistów niemieckich z 
kaliskiego, 2 rodziny z łomżyńskiego i jedna ro­
dzina z okolic Płocka.

Wybory do sejmu.
(y) Stanisławów d. 18. października. Dzisiej­

sze zgromadzenie wyborców odbyło się tak spo­
kojnie i poważnie, juk nigdy przedtem. W ogóle 
nie budzą tegoroczne wybory żadnego zaintere­
sowania się i rzecz traktowana jest zupełnie o- 
bojęthie. Przykro było patrzeć na starcia i go- 
rączkowość przy wyborach do Rady państwa, ale 
równie przykro widzieć i dzisiejszą obojętność o- 
gółu, zakładającego ręce i zdającego sprawę na 
Opatrzność boską. Oto krótki przebieg dzisiej­
szego zgromadzenia: Zastępca burmistrza dr. Szy­
dłowski zaznacza w zagajeniu, że zmuszony był 
do zwołania zgromadzenia, albowiem osoby, na 
których właściwie cięży ten obowiązek, jakoteż 
te, które zazwyczaj kierują akcją wyborczą, u- 
chyliły się tym razem od sterownictwa. W zy­
wa dalej do wyboru przewodniczącego. Zgroma­
dzenie prosi p. Szydłowskiego na przewodniczą­
cego, który powoławszy pp. Milerowicza i Ka 
tzenellenbogena na sekretarzy, odczytuje w pier­
wszej linii telegram nieobecnego w Stanisławo­
wie burmistrza dr. Kamińskiego, zgłaszającego 
swą kandydaturę i przechodzi do porządku dzien­
nego zgromadzenia, tj. do wyboru komitetu przed­
wyborczego.

Ks. Eiselt proponuje, aby dla krótkości cza­
su zaniechać wyboru komitetu, lecz zawezwać 
kandydatów, ubiegających się o mandat posel­
ski, na najbliższe — w ciągu tygodnia zwołać 
się mające zgromadzenie do wyznania wiary po 
litycznej. Przewodniczący podnosi, że akcję musi 
ktoś prowadzić i proponuje — ażeby ciało nie 
było zbyt cięłkie —  do wysadzenia mniejszego 
jak zwykle komitetu, któryby nie potrzebował 
rozdzielać się na obszerniejszy i ściślejszy. W nio­
sek ten został przyjęty a powołana do zestawie­
nia listy komisja, wybrała do komitetu 30 osób, 
w połowie katolików, a w połowie izraelitów. 
Lista została bez dyskusji przyjęta i na tem 
zostało zgromadzenie zamknięte.

Wybory do Rad powiatowych.
W uzupełnieniu podanego wyniku wyborów 

do Rady powiatowej zaleszczyckiej z grupy gmin 
wiejskich i miejskich, podajemy dziś rezultat 
wyboru z grupy większych posiadłości. Wybrani

1 łączenia się kilku bliższych gorzelń celem 
Inego nadzoru technicznego, na konieczność z 

brania dat statystycznych, tyczących się £°f?!L  
metwa; na potrzebę założenia szkoły gorzelm* 
i oparcia jej o gorzelnię doświadczenia, bez wzS \ 
du na straty, jakieby ztąd w dochodzie jej 
knąć m ogły ; nareszcie na potrzebę wniesien 
jak najprędzej memorjału do Koła polskiegj 
wskazując potrzebę czuwania nad interesem £? 
rzelń rolniczych w naszym kraju, szczepem 
wobec proponowanego przez Węgry podwójne»_ 
systemu opodatkowania gorzelń i wobec z°k° 
zań, jakie ministerstwo powziąć może, przy 
żającym się terminie odnowienia ugody z 
grami.

Nareszcie uchwalono:
Wybrać komisję ściślejszą, złożoną z pP- ^0 

lanowskiego jako przewodniczącego, HomoD02 ' 
Stanisława Żeleńskiego, Zagórskiego, Froffi|B,a j 
Lisowskiego, Która po zebraniu potrzebny^ * 
statystycznych, ułoży wyczerpujący kwestję ,n 
merjał do rządu, sejmu i Koła polsk*6̂  
Wnieść osobną petycję do sejmu o zało*8*^  
szkoły gorzelnianej w połączeniu z gorzeln i j  
śvriadczalną. W ysłać jak najprędzej i d b ^ l  
tymczasowy od obydwóch Towarzystw rolnic*?^ ’ 
do Koła polskiego, a do zredagowania g0,**4 
prosić pp. wiceprezesów Homolacza i Strn9łk|fl 
wieża, oraz sekretarza p. Lewieckiego.

Memorjał do Koła brzm i:
Wysokie K o ło ! Najnowsze doświadczeni® 

sprawie przemysłu gorzeluianego, tak ważne?° 
dla naszego kraju, spowodowały obydwa Teł *T 
rzystwa rolnicze krajowe do zajęcia się tą sF8. 
wą właśnie już w tej chwili, bo z jednej stro0’ 
upadek gorzelnictwa u nas, który jest zastra®*8̂  
jącym, wymaga zastanowienia — z drugiej str0' 
ny głosy w publicystyce, osobliwie ze sfer 
gierskich — groźną w tej sprawie zapowiadaj 
walkę, przy mającej się w r. 1887 odnowić 
dzie z Węgrami. Dlatego też obydwa Towar*?' 
stwa rolnicze krajowe zwołały ankietę, którs 
chwaliła: prosić Wysokie Koło o baczne czuwa 
nie nad przebiegiem tej sprawy.

W dalszym ciągu ankieta ta uznała się 28 
nieustającą i wybrała komitet ściślejszy do zbi0' 
rania dat statystycznych i innych m aterjałóf’ 
celem ułożenia gruntownego, na cyfrach oparte' 
go memorjału, który wraz z uiezbędnemi post®' 
latami Wys. Kołu w swoim czasie przez obydtf® 
Towarzystwa rolnicze krajowe przedłożonym z<r 
sianie.

Ankieta gorzelnieza.
Na posiedzeniu ankiety gorzelniczej w To­

warzystwie rolniczem krakowskiem, na którom 
byli obecni pp. Jan hr. Tarnowski, Stanisław 
Hotuolacz i Władysław Struszkiewicz, jako de­
legaci krakowskiego Tow. rolniczego ; pp. Stan. 
Polanowski, Zagórski i Fromel jako delegaci 
lwowskiego Towarz. gospodarczego ; i pp. W ło­
dzimierz Lisowski i Karol Czech, jako członko­
wie ankiety ; jak donosi Tygodnik rolniczy, 
wyrażono w sprawie gorzelń rolniczych nastę­
pujące zapatrywanie:

Przeciążenie podatkiem gorzelń rolniczych i 
zbyt częsta zm iana systemu opodatkowania, wy­
rządziły krajowi naszemu ogromne szkody. Wy­
górowany podatek od wyrobu spirytusu zreduko­
wał ilość gorzelń rolniczych tak dalece, że sa­
dzenie kartofli celem uzyskania większej ilości 
paszy i nawozu, oraz lepszej uprawy ziemi, zo­
stało zakwestjonowaue, co przy braku innych 
fabryk rolniczych i nierentująeej się obecnie 
uprawie zboża, jest prawdziwą klęską dla rolnic­
twa. Zbyt częsta zmiana systemu opodatkowania 
zmusza właścicieli gorzelń do raptownych i tak 
znacznych nakładów, że często nie są w stanie 
podołać im, a zaprzestając przerabiania kartofli 
na spirytus, narażają gotowy już swój i sąsia­
dów’ swoich produkt, na stracenie wszelkiej pra­
wie wartości przy znaczniejszej ilości jego.

Należałoby podnieść nieco ryczałt oznaczony 
dla gorzelń rolniezych, z uwzględnieniem upra­
wianej przestrzeni, gdyż wiele gorzelń rzeczy­
wiście tylko rolniczych, porachowane być mu­
siało do fabrycznych dla małej tylko różnicy w 
oznaczonym ryczałcie, stawiauie zaś w takim 
razie drugiej małej gorzelni jest zbyt kosztowne 
i ryzykowne, szczególnie przy ciągłych zmianach 
systemu podatkowania.

Podniesienie premii wywozowej ułatwiłoby 
t)lko eksport dla fabryk większych, szczególnie 
dla przerabiających zboże (przeważnie kukuru- 
dzę), a zniszczyłoby gorzelnie gospodarcze, gdyż 
dla tych małe podniesienie ceny spirytusu nie 
ma takiego znaczenia, jak dla gorzelń większyeh, 
które uzyskawszy nadwyżkę dla jednej części 
swego wyrobu, gniotłyby o tyle szkodliwiej pro­
dukt mniejszych gorzelń gospodarczych. Ułatwi­
łoby się przy tein zalanie kraju naszego spiry­
tusem węgierskim , który ma lepsze warunki 
transportu koleją żelazną.

Zwrócono uwagę na różnicę w wyrobie wódki 
z kartofli lub ze zboża (szczególnie kukurudzy), 
gdyż pierwszy ogranicza się na przerobieniu 
własnego, drugi zaś kupnego produktu, przyczem 
wskutek lepszego urządzenia aparatów, stopień 
spirytusn bywa zwykle znacznie wyższym. Nale­
żałoby z tych powodów obniżyć podatek dla go­
rzelń ziemniaczanych.

Przy obliczaniu dochodu z gorzelń rolni­
czych zwracać należy uwagę na różnicę wydatku 
kartofli z m orga, eo w rachunku tym bardzo 
ważną odgrywa rolę.

Z wyrażonych więc wyżej powodów uznała 
ankieta, że referat p. Wdówki nietylko nie ina 
słusznej podstawy, lecz że wyrządził szkodę kra­
jowi, spowodowawszy błędne w tej mierze zapa­
trywanie.

Co do referatu więc p. Wdówki powzięto 
następującą uchw ałę:

Zważywszy:
1) że*doświadczenie przekonywa, iż gorzel­

nie rolnieze znajdują się faktycznie w upadku i 
że uie zniosłyby już wyższego opodatkowania ;

2) że podwyższenie premii eksportowej mu­
siałoby obrócić się przeciw gorzelniom rolni 
ezym, a wyłącznie na korzyść i tak już fawory­
zowanych gorzelń fabrycznych, przerabiających 
produkt kupny;

3. że środek, zalecany drugim ustępem wnio­
sku p. Wdówki, spowodować może obniżenie do­
chodów skarbowych, bez żadnych dla gorzelń rol­
niczych korzyści;

4. że zatem cały wywód p. Wdówki oparty 
jest na mylnem pojmowaniu interesu gorzelń rol­
niczych, ankieta jednogłośnie przechodzi nad ca­
łym referatem i wnioskami p. Wdówki do po­
rządku dziennego.

W następnej dyskusji zwrócono uwagę na 
potrzebę zaprowadzenia o ile możności lepszych 
urządzeń w gorzelniach rolniczych; na korzyść

Schronisko im. ks. Lubomirskiego.
Kraków d. 16. października.

(fs) Od jednego z członków ankiety, która 
onegdaj pod przewodnictwem p. namiestnika obra- 
dowała nad „schroniskiem fundacji ks. Aleksandr® 
Lubomirskiego", otrzymałem następujące szczegół? 
o przebiegn konferencji. Podaje je  w całości, j»k° 
wierne zapatrywanie się na tę sprawę, ważną dl® 
całego krajn, tych, którzy są powołani do nrz®' 
czywistnienia intencyj szlachetnego fundatora, 
raz jako wiarogodne wyjaśnienie, celem uspokoję- 
nia opinii, na jakim pnnkcie sprawa ta obecni® 
się znajduje.

Szczegóły te brzmią następnie :
„Ankieta, zaproszona przez p. namiestnika 1 

ziozona z delegata hr. Badeniego, z prezydent® 
miasta dra Szlachtowskiego, wiceprezydenta Fried- 
leina, tudzież z dyrektora Henryka KieszaoW' 
skiego i posła prof. dra Zolla, nie miała na cein. 
powziąć pewne stanowcze uchwały w sprawie fu 
nacji księcia Lubomirskiego, lecz miała 
czysto informacyjną. Zastanawiano się przed0' 
wszystkiem nad miejscem, w któremby zakł®0 
fundacyjny mógł być zbndowany. Nie było tych 
miejsc wiele do wyboru, gdyż w pośrodku miasta 
trudno o tyle grantu, jak tego wymaga należyci0 
urządzony zakład. Właściwie były tylko dw® 
miejsca do wyboru przedstawione, tj. jedno na 
Kazimierzu pomiędzy cmentarzem żydowskim i 
watem kolei Karola Ludwika i drugie obok ulicy 
Rakowieckiej, na prawo, taż za rogatką, gdzie 
obecnie jest wat fortyfikacyjny. Otóż to drugie 
miejsce, własność wojskowa, zasługiwało pod każ­
dym względem na pierwszeństwo, grunta adnośn0 
są bowiem położone wysoko, mają wyborną wodęi 
budynek z frontem kc nlicy Rakowieckiej będzie 
miał słońce wschodnie i zachodnie, może mieć ob­
szerny ogród z wolnością rozszerzenia się ktt 
Olszy, a wobec tego, że wał fortyfikacyjny wznie­
sionym będzie obecnie za cmentarzem krakow­
skim i że rogatka także będzie posuniętą dalej, 
miejsce powyższe znajduje się w tym obrębie, W 
którym budowanie nie będzie krępowanem żadnem 
rewersem fortyfikacyjnym. Jakie zaś parcele i 
wiele ich zaknpićby należało do zakłada, o tera W 
ankiecie nie było mowy. Zgodzono się tylko na 
to, iż zakład w tej okolicy stanąć powinien.

„Także i co do urządzenia zakładu toczono 
poufną pugadankę, ale nie powzięto żadnych u- 
chwał. Wszzscy członkowie godzili się tylko na 
to, że wypada rozjątrzyć się dokładnie w urzą­
dzenia podobnych zakładów-, gdzieindziej się znaj­
dujących, i zasiągnąć zdania osób, mających pod 
tym względem pewne doświadczenie, szczególniej 
ks. Siemiaszki. Idzie to oczywiście o to, aby 
chłopców, moralnie zaniedbanych, prowadzono tak, 
iżby stali się pożytecznymi członkami społeczeń­
stwa. Dlatego sądzono, iż należy kształcić ich 
do takiego zawodu, do którego objawiają najwięk­
szą chęć i zdolność, tudzież iż nie wypada po­
rzucać opieki nad nimi, dopóki się uie będzie 
miało pewną rękojmię, iż się należycie prowadzić 
będą i prowadzić potrafią".

M a  ieism  i zaiaiscowa.
Lwów a 19, października.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły p< 
liteclinicznej donosi:

Dzień sobotni był pogodny przy czystem prj 
wie niebie, błyskało się na zachodzie północnyn 
zachmurzenie aię powiększyło, a około północ 
rosił przez chwilę deszcz. Wczoraj w dzień prz 
zmiennym stanie nie było opada, w nocy zaś pi 
dał deszcz, opad jego wynosił O,, mm. Średni 
temperatura soboty była 17,“,, niedzieli 1 1 / 
najwyższa wczoraj 16,°,, najniższa dziś z rai 
8 ,“, C.

Prognoza na dobę następną od 12. god 
w południe dnia 19. października: Przy wietrs 
zachodnim i średniej temperaturze dnia około 9 
C., stan nieba zmienny, powietrze mierne wilgotn 
deszcz chwilowy, lecz opad nieznaczny.

* Konfiskata. Sobotni numer Gaz. Nar. skoi 
fiskowała c. k. prokuratorja państwa za korespoi 
dencję z Warszawy

* Cesara udzielił 100 zł. gminie Bursztj 
zapomogi na restaurację c°rkwi.

* P. namiestnik Z alesk i udał się do W iedni
* P. Roman h r  Potocki niebawem przybędz 

do Łańcnta, gdzie rozpoczną się d. 25. b, i



■'licie polowania jesienne. Onegdaj przyjechała 
Łaócutn hr. Romanowa Potocka i księżna An- 
°Wa Radziwiłłowa z synem i córką.

U dr. Cybulski, powołany z Petersburga do 
Jęcia katedry fizjologii na uniwersytecie Ja­
pońskim, opróżnionej w skutek śmierci prof. 
^fowskiego, rozpocznie wykłady około 20. b. m.

Mianowania. Bronisław Pawlewski, prywa- 
N docent chemicznej technologii przy szkole 
^technicznej we Lwowie, zamianowany został 
^*Wyczajnym profesorem chemicznej techno-

Sędzia powiatowy w Tys'mienicy Paulin Mo- 
p « k i .  zamianowany został sekretarzem Rady 
4,1 obwodowego w Złoczowie. Sędziami powia- 
y®i zamianowani zostali: Edwai-d Rippel, ad- 

W Kocmaniu, sędzią powiatowym dla Seretu , 
1JŁlist Tomaszczuk, adjunkt w Radowcach, sę- 

Powiatowym tamże; Jan Kossowicz w Koc- 
sędzią powiatowym dla D orny; Jan Głri 

tc*e w Storożyócn, sędzią pow. dla Kimpo- 
Karol Nemetz we Lwowie, sędzią pow. dla 

®»eg0 S ioła ; Edward Poźniak w Brzeżanach, 
pow. dla Gwoźdzca; Filomen Wicliaóski w 

®l>orze, sędzią pow. dla Tyśmienicy. Adjunkt 
Sądzie pow. w Kolbuszowej Sylwester Rich- 
otrzymał na własną prośbę pozwolenie na 

®hiesienie się do Podgórza. Auskultant Tade- 
^yrobisz, zamianowany został adjunktem przy 

*le pow. w Kolbuszowej.
Okręgowymi inspektorami szkolnymi w Gali- 

łauiianowani zosa li: dla okręgu szkolnego gor- 
Pplego, starszy nauczyciel szkoły ludowej w Le- 

«ku Władysław Szeliga; dla okręgu szkolnego 
2r*heńskiego, nauczyciel przy szkole wydziałowej 

Wieliczce Jakób Kowalski; dla okręgu szkol- 
‘ kolbuszowskiego, nauczyciel w szkole ludowej 

Korczynie, Jan Długosz.
Żastępca nauczyciela przy gimnazjum pań- 

,''*eni w Czerniowcach Epifanias Tarnowiecki 
I. know any został rzeczywistym nauczycielem 
' */ temże gimnazjum.
i.j Bada szkolna kraj zamianowała Olgę Fische- 

rzeczywistą nauczycielką w Rząsce ; Łuka- 
L * Ozabaka rzeczywistym nauczycielem w Sty- 

^ie wyższej, a Szymona Charaka młodszym na- 
■ '*Jeielem rzeczywistym, stale zawiadującym 
r**°łą filialną w Rakowcu.

Bankiet pożegnalny na cześć Mierzwińskiego, 
11 t^dzony w sobotę przez członków kasyna naro- 
I przeciągnął się do godziny 5. rano. W
I hkiecie tym wzięły udział i panie.
I. Wczoraj popołudniu p. Mierzwiński odjechał 
[. Odesy. Na dworcu zgromadziło się mnóstwo 
I W a między innymi prócz członków kasyna 
I rodowego i „Sokoła", widzieliśmy p. Dowia- 
|t|.W*ką, pp. Sachorowskiego i Wierzbickiego, p. 
I f fińskiego, bawiącego obecnie we Lwowie i p. 
^i^Wika Marka. Pani Dowiakowska wręczyła zna-

 ̂ą,    ..  ,  ..t .  _* .  U I „»«, TT l.lll.I n f

Seifert skntkiem usunięcia się ziemi zabici zo­
stali na miejscu. Dwaj inni robotnicy zdołali przez 
szybką ucieczkę ocalić swe życie, doznawszy tyl­
ko nieznacznego uszkodzenia.

* Wiadomości policyjne z d. 18. paździer. r. b.:
S k r a d z i o n o :  zaliczki pocztowe, opiewające na 
imię p. Jana Kurpiela 50 zł. pieniędzmi, cygar­
niczkę burstynową, drugą taką czarną a trzecią z 
cybuszkiem, złoty męzki zegarek z złotym łań­
cuszkiem, złotą pieczątkę, srebrny igielnik, złotą 
bransoletę, 4 złote guziczki, złoty kluczyk, gra­
natową zarzutkę i buty. Niewątpliwego sprawcę 
tej kradzieży, lokaja poszkodowanego, uwięziono, 
lecz skradzionych rzeczy nie odszukano, zegarek 
ścienny, żelazko do prasowania, pierścionki złote, 
jedwabną chustkę, prześcieradło, ręcznik i chustkę 
wart. 28 zł.

Z n a l e z i o n o  małą ręczną kuferkową torbę 
podróżną z jasno bronzowej skórki w tramwaju, 
dużą chustkę w kolorowe kratki na placu Hali­
ckim, worek zawierający cztery garnce pszenicy 
w rynku.

* Dla wydalonyuh z  Prus złożyli w Administ. 
Gaz. Nar. od p. Natalii i Henryka 2 zł.

* Jutro we wtorek d. 20. października: św. 
Jana Kantego ; — św. Pełahii.

— Z Kołomyi doniesiono czerniowieckiej Gaz. 
poi., że tamtejsza Rada gminna zamierza nadać 
honorowe obywatelstwo rabinowi Blochowi, i pp. 
Szczepanowskiemu i Wolfowi, tym ostatnim za poło­
żone zasługi około wyboru Blocha. Na zapytanie 
Gaz. poi., o ile wiadomość ta jest prawdziwa, 
burmistrz kołomyjski Asłan odpowiedział, że mu 
wiadomo tylko o obywatelstwie dla p. Szczepano- 
wskiego.

emu artyście prześliczny bukiet 
B. Mierzwiński przyobiecał przybyć do Lwowa

uda się także do^.'"tetniu, w tym bowiem czasie 
*6daia, gdzie raa wystąpić ośm razy w operze 
b o r n e j .

Wieczornica akademicka. W  tych duiach 
®rza czytelnia akademicka urządzić w salach 
• .Frohsinu" pierwszą wieczornicę akademicką 

°ader urozmaiconym programem mnzykalno-de
zapra-
karty

j^^eyjnym , na któreto zebranie wydział 
wa Wszystkich kolegów akademików. O 
>U(ltęPh zgłaszać się należy w lokalu czytelni od 

*ihy 12. do 1. przedpołudniem i od 6. do 7.
Wieczorem.
,lu Poświęcenie katedralnej cerkwi w Przemy-

z wiarogodnego źródła dowiadujemy, 
ódzie sl* attja 25. b. m. t. j. w przyszłą 

,edzielę.
Rada pow. przemyska zapytana przez W y- 

, lał krajowy o opinię co do założenia ruskiego 
. ^Uazjum w Przemyślu, miała się oświadczyć 
lePrzychylnie.
j Walne zgromadzenie Towarzystwa spożyw- 

. .eSo we Lwowie, odbędzie się w sali kasyna 
Oskiego d. 27. b, m. o godz. 6. wieczorem.

ij i Zmarli w ostatnich dniach: W Kamieńcu po- 
^ ®kim Włodzimierz Podlewski, były współpraco- 
lit Jowrna/ des Debałs i autor szeregu prac 
^®rackich w języku polskim i francuskim; w Bra- 
( “*owicach, w Królestwie, Kazimierz Lemański, 

i publicysta, współpracownik Gazety rolni- 
Tj Biblioteki warszawskiej; Władysław Jankow- 

właściciel dóbr Jabłonowa na Ukrainie, znany 
i przemysłowiec, którego cenne prace 

Puiczne drukowano w Kosmosie. 
l  l*oŻar wybuchł onegdaj w Monasterzyskach, 

ry pochłonął kilka domów wraz z zabudowa- 
gospodarczemi, w skutek czego 5 rodzin 

hl*°8talo bez dachu i utrzymania. Szkoda, w
®*uacznej części
*®8zło 50.000 zł.

tylko ubezpieczone wynosi 
Pożar powstał skntkiem nie­

możności.
t Od pioruna Zginął dnia 28. września pod- 

gwałtownej burzy włościanin Onufry Ulan w 
°kolikach, powiatu turczańskiego.

Przy urządzaniu studni, tak zwanej mikwy, 
. howobudującej się łaźni żydowskiej w Turce, w 
!gy na 13. bm. robotnicy Seinwel Brennes i Srul

Teatr, literatura i uzyka.
Opera. Onegdajsze przedstawienie „Truba­

dura" zamknęło ten maleńki a tak świetny cykl 
występów M i e r z w i ń s k i e g o  wmieście naszem. 
Że sala teatralna, podobnie jak na wszystkicli 
trzech występach była zapełniona co do najmniej­
szego zakątka, to zbyteczna mówić. Niewiedząc 
w przeddzień nawet, co będzie grane w sobotę, 
publiczność spodziewała się powtórzenia „Hugeno- 
tów", których zresztą po części więcej sobie ży­
czyła, ale opuszczając widowisuo wcale nie my­
ślała się skarżyć. Dobre i wspaniały „Hugenoty", 
to prawda, ale i stary „Trubadur" to przecież nie 
opera, jakie nam dzisiaj fabrykują, lecz jedno z 
arcydzieł geniuszu; więc już sam przez się nie 
mógł nie zrobić wrażenia, a przy takiej ob­
sadzie, jaka była w sobotę, wywołał tak wielkie 
jak może w najlepszych czasach swego powodze­
nia. Do tego zaś bardzo przyczyniła się orkie­
stra, która nietylko że w ogóle grała wybornie, 
ale nadto w miarę ważności miejsca dokładała 
starania i zawsze z dobrym skutkiem.

Mierzwiński rozpoczął nieco podobuie jak za 
pierwszym występem w „Trubadurze", a nawet 
zdawał się niezbyt dobrze usposobiony — co się 
zaraz udzielało publiczności, śledzącej każdy ton, 
najmniejszy rncli jego, i zmniejszało zwykły jej 
zapał dla niego. I  w rzeczy samej niektóre tony 
wychodziły nieco ostro i zdawały się mniej do­
kładne, mniej wierne niż zwykle, a chociaż nato­
miast różne zwroty były wykonywane z nadzwy­
czajną maestrją, to jednak całość jeszcze nie ro­
biła wielkiego wrażenia. Dopiero w akcie trze­
cim Mierzwiński ukazał się sobą w całej pełni 
tak pod względem śpiewu jak i pod względem 
gry i tak już dotrwał do końca, budząc coraz 
większy, nieopisany entuzjazm. Znowu tedy, przy 
oklaskach bez końca, powtarzał po trzykroć śpiew 
(do broni!) z końcem trzeciego aktu zdobiąc go 
za każdym razem swem sławnem górnem C., i 
znowu tak samo jak poprzednio wzruszał do głębi 
swym śpiewem w duecie z Azuceną. Ale prócz 
tego wszystkie inne sceny co do jednej i śpiewał 
i grał w sposób nadzwyczajny, a w swój śpiew 
z wieży wlał tyle ciepła, tyle wielkiego uczucia, 
że wszystkich wprowadził w prawdziwy zachwyt. 
I takie też będzie wrażenie ogólne, jakie nam po­
zostanie po tym wielkim śpiewaku — nie licząc 
rzeczywistego pożytku, jaki wypływa dla wszyst­
kich z produkcyj takiej artystycznej miary; z nich 
bowiem uczy się ogół i uczą się specjaliści. — 
O oklaskach, kwiatach, bukietach, jakiemi bez 
przerwy zarzucano Mierzwińskiego, nie ma 
nawet co mówić, bo to rzecz całkiem naturalna; 
wspomnieć więc tylko należy, że po trzecim ak­
cie złożono mu dwa kolosalne wieńce, z których 
jeden pochodził od artystów tutejszej sceny, a 
drugi od kasyna narodowego, pośród zaś przywo 
ływań bez końca, orkiestra po dwakroć zagrała 
„tusz" na żądanie publiczności, co jeszcze wię­
cej podnosiło tę piękną owację.

Obok Mierzwińskiego znowu i tym razem pa­
ni Dowiakowska znakomicie dotrzymywała miej­
sca i taką samą jak poprzednio, świetną była Le- 
onorą, wprowadzając wszystkich w zdumienie za­
równo siłą swego głosu, jak i wszystkiemi najlep-

szemi przymiotami swego śpiewu. Znowu też 
wszyscy powtarzali sobie też same pochwały dla 
tej znakomitej artystki, co na dwóch poprzednich 
jej występach z Mierzwińskim i okrywali ją nie- 
zliczonemi oklaskami.

Pani Paschalis jako Azucena grała tak samo 
jak za pierwszym razem, ale śpiewała lepiej. P. 
Wierzbicki natomiast był w ogóle lepszym hrabią 
de Luna niż poprzednio.

Wczoraj dawano „Wallenroda", a to zdaje 
się głównie dla tego, żeby skorzystać przynajmniej 
raz jeszcze z pobytu pani Dowiakowskiej, która 
już odjeżdża napowrót do Warszawy. Publiczności 
było sporo. Przedstawienie zaś samo poszło mniej 
więcej tak jak dawniej, jakkolwiek orkiestra, któ­
ra onegdaj tak wybornie grała, wcale inaczej tu­
taj się znalazła w ogóle, a pod koniec drugiego 
aktu nawet zupełnie ź l e , Zamiast pani Bocskaj 
minstrela Clavigo, śpiewała panna Praun i bardzo 
wdzięcznie jej się to powiodło. Warto żeby czę­
ściej panna P. brała uaział w operze. P. Fontana 
był lepszym Witołdem niż dawniej. Za to Halban 
p, Guberskiego był nadzwyczaj smutny. Co do 
chórów, te miejscami również niedopisywały, szcze­
gólniej inęzkie. Opuszczało się więc teatr, odga 
niając z pamięci te braki jak nieznośne muchy i 
tylko ratując się wrażeniami śpiewu pani Dowia­
kowskiej, a po niej partję Konrada, za którą pa­
nu Fiorjańskiemu szczere się należy uznanie.

— R e p e r t o a r  t e a t r a 1 n y. Dzisiaj w po­
niedziałek d. 19. b. m. w miejsce zapowiedzianej 
„D  y o n i z a", przedstawioną będzie komedja Feuil- 
let’ a: „ M i ł o ś ć  u b o g i e g o  m ł o d z i e ń c a " .
Zmianę te spowodowała niedyspozycja pani Sta­
chowicz.

We wtorek 20. bm. po raz 6-ty: „ G a s p a -  
r o n e " ,  opera kora. w 3 akt. Millockera,

We środę 21. bm. po raz pierwszy . „ O g n i e m  
i m i e c z e m " ,  dramat w 5 aktach, z powieści 
Sienkiewicza, przerobił Benedykt Pobóg.

We czwartek 22. bm.; „O p o w i e ś c i H o f  f- 
m a n n a " ,  opera fantastyczna w 4 aktach Offen­
bacha.

W  piątek 23. bm. po raz drugi: „ O g n i e m  
i m i e c z e  m“.

W sobotę d. 24. bm. po raz 7-ray : „ G a s -  
p a r o u e. “

Z operetki J. Straussa „ N o c  w W e n e c j i " ,  
odbywają się już próby przygotowawcze pod kie­
runkiem p. Jareckiego.

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 19. października.

Z  Ruszczuka otrzymuje Nowa Pressa tele­
graficzne doniesienie pod datą 17. bm., że serb­
ski emigrant, Pasicz, został wypuszczony na wol­
ność z tamtejszego policyjnego więzienia, i że 
tego samego dnia wyjechał przez Bukareszt do 
Francji.

Z Cattaro telegrafują do Nowej Pressy: Roz­
kaz powołujący redyfów w Albanii, pozostawia 
każdemu z nich do woli, albo wstąpić do szere­
gów, albo wykupić się przez dostawę dwóch ko­
ni. Jestto sprytny śro&ek ze strony Porty, wie 
ona bowiem, że w razie pochodu Serbów na Pri- 
zrend, pochwycą wszyscy Albańczycy za broń i 
staną w ścieśnionych szeregach do walki.

Unwers i Frangais ogłaszają depeszę misjo­
narza Martina z Saigon, donoszącą, że w Ana- 
mie zamordowano 10 kapłanów (krajowców) i 
7000 chrześcian.

U

Gospodarstwo, przemysł i handel.
XI. zgromadzenie Związku stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odbywało się w Kra­
kowie w sobotę d. 17. bm. i w niedzielę 18. bm. 
Obecnych było 46 delegatów, reprezentujących 
60 stowarzyszeń. Zgromadzenie zagaił prezes 
Wydziału Związku adw. dr. Karol Mały, poczem 
zgromadzonych powitał dr. Szlachtowski imie­
niem miasta, a dr. Skałkowski, patron Związku, 
podziękował za życzliwe wyrazy i gościnne 
przyjęcie.

Zgromadzenie wybrało przewodniczącym dr. 
Malyego, zastępcą p. W . Biechońskiego, sekre­
tarzami pp. Terenkoczego, Ulmera i Białaczew- 
skiego.

Następnie, jak donosi nasz specjalny spra­
wozdawca, którego szczegółowe sprawozdanie 
dla braku miejsca do jutra musimy odłożyć, po 

Skałkowskim, który zdawał sprawozdanie z 
czynności w ubiegłym roku, zabrał głos p. Te- 
renkoczy w sprawie utworzenia hurtownego skła­
du skór przy którem z istniejących towarzystw 
we Lwowie lub Krakowie. Na wniosek p. Skał- 
kowskiego uchwalono wprowadzić w życie we 
Lwowie fachowy kurs nankowy dla urzędników 
towarzystw zaliczkowych, a na podstawie zeszło­
rocznego wniosku p. Marsa z Limanowej popie­
rać stowarzyszenie dla ochrony własności ziem­
skiej. Obszerna dyskusja toczyła się nad wnio­
skiem p. Majkowskiego z Oświęcima, aby pro­
wincjonalne towarzystwa zaliczkowe zajęły się 
handlem zbożowym i nad wnioskiem p. Meruno- 
wicza w przedmiocie przymusowej asekuracji od 
ognia.

Telegramy targowe z dnia 17. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — zł. 

do — zł. ; żyto 7.73 zł. Ao 7.75 zł. Okowita 
26.75 do 27.—  zł. B u d a p e s z t ;  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę — .— do — — zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień — .— do — . zł. W r  o c ła  w: 
Pszenica — . do — . — m. żyto — fi0 — m. 
owies — .— m.; rzepak, Spirytus — . — m„ 100 m .=  
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na październik 
158.50; żyto — .— m.; okowita 38.60 m.; olej rze­
pakowy — .— • P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.80 
franków; olej rzepakowy — .— fr.; okowita — • - 

Nafta W i e d e ń  dn. 16. paździer: — .—  do 
— — zł., Brema loco 750, Hamburg loco 770, 
na paździer. 760, na październik - listopad 765 ; 
Antwerpia: na paździer. 19% , N owy-York: 8 3/ 
Filadelfia 8 ’ / .

Nisz d. 19. października. Wbrew zaprzeczę 
niotn „Ajencji Havasa“ , obstaje rząd serbski 
stanowczo przy swojem twierdzeniu, że serbscy 
emigranci i bandy czarnogórskie wpadły z Buł- 
garji do S erb ii, i popełniły wiele zbrodni. 
Kilku Czaruogorców pochwyciły władze serbskie. 
Rząd przytacza nazwiska kilku emigrantów, któ­
rzy po dzisdzień bawią jeszcze na terytorjum 
serbskiem.

Sofia d. 18. października. Rząd przyjął wy­
rażoną w nocie zbiorowej radę mocarstw konfe­
rencyjnych i postanowił, wobec stanowiska, za­
jętego przez Serbję, odwołać większą część w oj­
ska z nad granicy, pozostawiając tam tylko małe 
załogi, pokąd mocarstwa nie rozstrzygną stanow­
czo o losie wschodniej Rumelii.

Berlin d. 18. października. Nordd. AUg. Ztg. 
opierając się na memorjale ambasadorów, po­
wstaje energicznie przeciw wszelkiemu zaburze­
niu pokoju przez trzy państwa bałkańskie, bez 
względu na to, czy występują one przeciw sobie, 
czy też przeciw Turcji. Wspomniany dziennik 
powiada: Wszelkie podobne porywy ze strony 
tych państw, powinna cała Europa odeprzeć 
stanowczo, nie chcąc narazić się na zaburzenie 
pokoju.

Konstantynopol d. 19. października. Odpo­
wiedź turecka na zbiorowa notę, wyraża mocar­
stwom podziękowanie za ich usposobienie wzglę­
dem Porty i uprasza o wezwanie księcia buł­
garskiego do powrotu do Bułgarji. Porta spo­
dziewa się, że mocarstwa kierując się poszano­
waniem traktatów, uczynią zadość temu żadaniu.

C. k. jeneralna Dyrekcja g.uatr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w a in y  o d  d a lb  1. p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 5 .

Przyjazd do Lwowa;
P ociąg  osob ow y  : o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lw owa :
P ocią g  osob ow y  : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Ghyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do /Stanisławowa:
P ociąg  osobow y: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
P ociąg  osobow y: o godz. 9 min 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Husiatyna

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 19. października 1885 
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic Kar. Lud. 200 zł. m. k. 231 69 224 —
„ lwow.-czerń,-jtós. 200 zł. w a. 222 50 226 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 272 —  276 —
,  Kred. galic. 200 zł. w. a. 225 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
oez kupom bieżącego:

Tow kred galic 5 prc. w. a. 
■ n ■ 4

5
4

okres.

w. a.Banku krajowego 4 1/ , 0/,
Banku hyp. galic. 6 „

» » ■
» » » 5 wyl. z 10%  prm 98 66

Listy dłużne za 100 złr.

98 60
90 26 
98 60 
87 26
91 50 

101 45
96 20

3.
G. Z. kr. wł. (d. 6 % ) 

» ■ » » 5°lo
3 °/0 w likw. 
2 V /o  .

57
53

99 60
91 25
99 60 
88 25
92 50 

102 45
97 20 
99 66

59 — 
56 -

Paryż d. 19. października. Do godziny 6. 
zrana wybrano 107 republikanów, w liczbie tych­
że 51 radykalnych, 8 konserwatywnych. W  27 
departamentach wybrano republikanów, w 3 kon­
serwatystów, w 1 departamencie zaś 2 republi­
kanów i 2 konserwatystów. Pomiędzy wybranymi 
są: Brisson, Floquet, Andrieux, Laroehe-Fau- 
cault, Goblet i Keller. Ks. Bruglie przepadł.

Paryż d. 19. października. Wybrano 208 re­
publikanów i 21 konserwatystów. Rezultat wybo­
rów w dwóch departamentach dotąd nieznany. 
Pomiędzy wybranym:, są: Ruuvier, Cochery, Ray- 
nal, Clemenceau, oadi-Carnot i Spuller.

Kopenhaga d. 19. października. Rodzina car­
ska odjechała wczoraj na statku „Dierżawa" do 

etersburga. Królowa duńska, oboje królewiczo- 
stwo i księżna Walii z dziećmi udali się do Lu­
beki na statku „Danebrog".

Londyn d. 10. października. Times ogłasza 
matum rządu indyjskiego do króla Birmy 

domagające się zaniechania wszelkich kroków’ 
trzeciw angielskiemu Towarzystwu handlowemu 
mmbajsko-birmańskiemu, dopokąd komisarz an­
gielski Birmy nie zbada sporu, jaki zaszedł mię­
dzy rządem a tem towarzystwem. Jeźliby król 
Birmy do ultimatum się nie zastosował, rząd in­
dyjskiej zapowiada rozpoczęcie akcji przeciw wyż­
szej Birmie.

VI i e d e ń  dni» 19. października 1885 
godzina 1. minut 40. popołudniu.

Alpiny 31.50
Anglo-Austr. 97.—
Kolej Kai. Lud. 222.50 
Kolej Połud. 129.50 
Kolej p. Elżb. 276.50 
Węg. Nordostb. 172.50 
Węg. Tabak. 91.60 
Węg. cis. losy r. 121.— 
Zł. ren. węg. 4 %  97.50 
Ro&. rubel pap. 124.— 
Galie, indemn. 101.50

Węg. akcje kr. 286.— 
U ni o ns bank 76.— 
Nordbahn 226.50 
Kolej Alfold 180.50 
Kolej lw-czern. 226.— 
Wied. Oommun. 122.60
Elbetal. 
Lind. Bank 
Bankverein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

144.—
99.10

100.50
117.50

Usposobienie wzmocnione.

Rubtyka . j f a ń e s ł a n e ' nie pochodzi od Redakoji 
która też Ze inej odpowiedzialności za nią nie przyjmzje

(Nadesłane.)
B°/0 L i s t y  d ł a ł n e

ogólnego aaatryjaoiaego Zakłada kredytowego rieaiskiago

6 c i ą g n i e ń  r oc z ni e ,  
fiłówna wygrana

d d . O O O  » # r .  te> . a .
sprzedają n i ż e j  k a m  dziennego

SOKAL i LILIE N
djm  bankowy 1 kantor wynlany.

Zlecenia
308S

prowincji uskuteczniamy bezzwłoczni* 
doliezenia prowizji.

bez

W  teatrze hr Skarbka.
W  poniedziałek dnia 19. października 1885.

Miłość ubogiego młodzieńca
komedja w 5 akiach a 7 obrazach Oktawiusza

Feuillefa.

Wino Chassaing z pepsyną i Diastazą
czynnikami naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji tra- 
wienia.) W 1864 r. o W inie Chassaing złożo­
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz­
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znajdował. 
W  i. 1883 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie

Sroduktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
yplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 

trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku­
cie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organow trawienia, gastralgii, boleści żołądka, tru­
dnego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspepsji) itp. 11984 

Znajduje się w głównych aptekach.

V -
“ iedeń, dnia 17 października

Kurs papierów publicznych.

Powsaechny dług państwa.
j%  Renta papierowa 

'« „  srebrna .
*V. * r.I I  5% u

&  „ ___________
» » papier

Obligacje indemnizacyjne.
Galicyjskie . po 100 złr. m.

'• Bukowiński* . „ 100 „ ,

lunę pożyczki publiczne.
to/* Lsy reguł. Dunaju z 1870 „ 
tU lasy Cisai kie . . . .  „

srebrna 
1854
1880 

5% ;; i86o
5*/o „ 1864

p o

tl

po 100 złr. 
po 100 złr. 

2 5 0  « łr .  w . a
óOO „  
loo 
100

&»'* w(giersia renta złota po 100 złr
'O n a n ia r  100 .

*y prom. poi. m- Wiednia

Listy zastawne.
Bedencr all. 5st. złot. po 100 z łi.V1

ł /» :r  „ .  „ pap.
$,'» U Banku król. galicyj.
5„o Zakładu kred. krakowsk
5 i Q a1/ e ,1 1  w » •
!•/’  9L u w u ,r
5,'o Gal. Taw. kr. ziems. . .
!»/* •> » >, » nowe 

>* T>
i/ ’ ’ ii

w  » „  ............
5*5 >• Bank hipot. lwowski

100 złr. 
100 złr. 

18 lat 
36 lat
36 lat

37 lat 
41 lat

’ l " II W
S•/ t>’ u u
8»iV J2K au8tr- w
4*9 Węg. Ioityt
►,* Bank hipot. prem

• Gblig. ko». Baaku krajów. 1

prem.
" 40 lat

:rs. (Kation.) w. a. 
Bod.-Credit . .

płacą
złr.

żądają

80 95
81 50

126 50 
139 50 
139 25 
168 40

89 50

101 40
102 50

115 25 
I2u 50 
121 75

125 40
98 -  
91 75
99 -  
99 75

91 -  
99 — 
88 50 

101 50 
98 50
96 -  

101 90 
101 75 
100 50
97 -

81 10
81 70 

127 50 
140 — 
139 75 
169 —

89 65

102 -  

103 50

116 25 
IzO 80 
122 25

125 80
98 50 
92 25
99 75 

100 -

91 50 
99 30 
89 -  

102 -  

99 — 
97 -  

102 30 
102 75 
101 -  

&ts -

Prioritety kolejowe.
6*/o Albrechta 300 złr...........................

„  Al(31d-Fi«na 200 sir....................
! „  „ E m .  1874 200 iłr.

6*/. Danaa-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety ia 200 mrk. opod..................

„  za 200 mrk. nieopod. . . .
41/.*/, Fardyn. Nordb. m k. . . .  
5*/ „  mor.-szlązk. linia 1871/2
5°/« i» Po ł - 1876 r. 100 złr. .
4 1/ •/. Franc. Józefa Em. 1884 . .
O fjl, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

., „  Jarosław 300 zł
5*/i Koisycko-oderb 200 złr. . .
4°/o Lwów-Czern. em 1884 (10*/„ p.) 
4*/, „  „  1884 (wolne od p.)
-  ”  ’  J ‘ 200 złr.

200 „ 
1874 200 m 

. 100 złr. 

. 200 złr. 

. 500 fr.
. 500 fr.
. 200 złr. 

1000 złr 
200 złr. 

II em. 200 złr 
300 złr. 
20(1 złr. 
200 złr. 
200 złr.

* lę „  „ \
5°/0 Nordwestb. auitr. .
5*/,
6%
57.
57.
37.
37.
57,
57.
5°/o
57.
57.
57o
57.
57.

u w ńl* ®-
Nordwestb. austr. em, 
Rudolfa z 1884 r. . .
Siedmiogrodzkiej I .
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

Theisbahn.-Gesell. . 
Węgiers. gal. Łupków.

”  tfórdost’ . .
1 „  złotem

Westbahn .
Em. 1874

»
»

Akcje  bankowe.
Anglo-austrjaokiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjacki . ■ 80 „
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „

„  Bank węgierski . • . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 „
Escom.-Gesellsehaft niż.-austr. 500 „  
Landerbank . . . . . .  100 „
Austr.-węg. Banko . . . .  600 „
Unionbank................................... 10) r
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wiedeński Bankyersin 100 -

płacą | żądają płacą | żądają
złr. w. a. złr. w. a.

Akcje kolejowe.
98 10 
96 50

121 -

98 50 
93 90

Albrechta bez 7 , .....................200 zlr.
5*/. Alfóld-Finme . . .  - fOO „  
5°/o Donau-Dan-»4s,-Geł. • • n 
5®/„ Elżbiety . . . .  210 „

179 75 
448 — 
240 —

180 25 
450 — 
240 50

115 70 116 10 5%  Ijinz-Budweis . . . » » - -- —
122 - 122 50 5%  Salzburg-Tyrol . . . .  200 n - --- ---
106 — 107 5%  Ferdynanda-Nordbahn . 1050 » 2282 -
107 50 108 — 5°/„ Franciszka Józefa . 200 » 209 50 210 —
104 75 105 25 57, Gal. Karola Ludwika . 210 n 231 25 221 75

91 75 92 10 4°/0 Kosiycko-Oderbergska . 200 w 144 25 144 75
99 70 100 10 5°/. Lwowsko-Czern.-Jasska . 200 u 223 25 228 75
99 75 99 25 5•/ Nordwest austr. . . . 200 

J f  „  Elbethal L it  B. 200 
5°/. Rudolfa . . . . . .  200

» 163 75 164 25
99 — 99 40 li 141 25 141 75
82 - 82 50 » 184 50 185
89 50 89 75 57, Siedmiogrodzka 1 . 200 » 179 — 180 —

103 20 103 70 >0/  staats-EU0nt),“ in''(*eB®l** 200 w 275 50 276 -
102 50 103 — 5•/* Siidbahn (Lombardy) . 200 n 133 - 133 25
128 50 5Bi.  Theiebabn (Cisańska) . 200 u 250 250 50
120 20 120 50 57. Węg. gal- Łupków. . . 20J 

57,, ,, Nord-Ost . • • 400
ii 171 50 172 -

97 75 98 15 w 172 172 50
198 198 50 57. i> Westbahn . . .  200 163 50 163 75
152 50 163 - L o s y .128 60 129 —
107 50 -------- Kredytowe po 100 złr. w, a. • • • 174 70 175 50
98 75 99 — Clary po 40 złr.................  • :

4®/.. Tow. ieg. na Dunaju 100 złi ra-a.
38 50 39 50

97 50 98 25 114 — 114 76
96 75 97 10 Insbruku po 20 złr. a. w • i • 19 — 19 50

131 132 — Kegleyicb pe 10 złr......................... • 18 — 19 -
97 — 97 75 Krakowskie po 20 złr a. w. . . • 18 19 -
— w — --- Lublaóssie prem. 20 złr. . . 

Ofner (miasta Budy) po 40 złr. .
• 21 — 

41 50
22 — 
42 60

95 50
Palfy po 40 złr................................. . 37 37 75

96 — Cserw. krzyża austrj. po 10 złr. . 13 70 14 -
220 — 221 - „  węgiersEio po 5 złft * 95 9 30
278 40 278 70 Rudolfa po 10 złr............................. . 17 50 18 —
281 25 281 75 Salma po 40 złr. m k.................... . 55 50 56 -
189 - 190 — Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. • 22 - 22 50
540 — 550 - Sj. Głenois po 40 złr. id k. . . 49 50 50 25
96 50 96 25 Stanisławowskie po 20 złr m. k. 24 - 24 75

856 - 858 - 47,®/, Tryesteńskie po 100 złr. m. 132 50 133 25
81 - 82 - 4®/„ „  po 50 złr. m. k 

Waldeteina po 20 złr. m. k.
68 50 69 50

144 - 144 50 28 - 28 50
100 — 100 50 Windischffratza po 20 złr m. k • 88 50 38 75

, CD CO



[Fotomtniatnryi
Pastelowe

Stelana G rzfĄto
Plac Benedyktyński I. 2.

M A G A Z V N  F U T B B

|P. C Z A P C Z  Y  N S K IE G O I
w i e .

w domu nlawnym,

3300

Ulica Brajerowska 1. 6.
Pomieszkanie frontowe oa II. piętrze . 
widokiem na piękny ogród, mianowicie: 

5 pokoi, przedpokój, no ronda, 
kuchnia i t. d. 3282 7—?

do wynajęcia zaraz.
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realności E. Brajerów, Kazimierzowska, 3

386"7 885ni.
Ogłoszenie lic>tacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy mundurów dla służby miejskiej w 
czasie od 1. stycznia 1886 do końca gru­
dnia 1838 roku rozpisuje Magistrat ni- 
niejszem publiczną licytację ofertową na 
dzień 30. października 1885 w piątek o 
godzinie 11. przedpołudniem w III. De­
partamencie.

M»jący zamiar ubiegania się o po­
wyższe przedsiębiorstwo wniosą w termi­
nie licytacyjnym do godziny 11. swe na-; 
leżycie spoiządzone, ostemplowane i 'pie­
czętowane oferty, w których wyrazie na­
leży słowem i cyfrą kwotę żądanego za 
każdy gatunek i sztukę odzieży wynagro- 
dzeniaj dołączyć próbki 
materji letnich, areliel 
wedle których przedmioty te sporządzo- 
nemi być mają, oraz dołączyć kwit na 
złożone w kasie miejskiej wudjum w kwo 
cie 300 zł.

Do licytacji stawać mogą także wła­
ściciele składów sukien, winni będą je- 
dnarie przedstawić firmę krawiecką, za 
k w e j pośrednictwem gotowe mundury do 
starczone być mają.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w III. Departamencie Magistratu, ratusz 
3. "iąn - 3317 1— 1

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów dnia 10. października 1385.

W e  IL w  o 
ulica Halicica, liczba 1,

p o l e c a

Futra do podróży i do miasta, d&mskie i męskie,
w piąjróżnorodnicjszycl gatunkach.

ZARĘKAW KI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męskie i KOL-

damskie, pod-

Bardzo ważny wynalazek
Podpisany ma za­

szczyt podać do po­
wszechnej wiadomo­
ści, tp dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, 
które w wielu Kra­
jach są zaprowa­
dzone z nijwiększą 
korzyścią, podejmu­
ję się wprowadzić w 
życ.e we Lwo­
wie. Mianowicie: 
.studnie wier­
cone, tudziez cem 

browane żelazne, 
hermetycznie zam 
knięt, w każdej głę­
bokości tak dosko­

nale. że woda zaskórna nie wchodzi; dalej 
ustawiam pompy do studzien cembrow.- 
nych i do piwnic po najtańszych cerach.

W każdym domu i na k a ż d y m  
placu urządzam na żądanie w kilku go- 
dzuaeh 3251 1 4

wodną pompę
która w godzinie dostarcza 20— 25 wiader 
wody, a wię«ej miejsca nit zajmuje, jak 
12 eah. Koszta urządzenia wraz z poi spa 
są zadziwiająco tanie i każdy właściciel 
realności dla wielkiej wygody i bezpie­
czeństwa ogniowego u sieuie ją  postawić 
winien.

Od dłuższego czasu już dostarczam 
wodne jpompy dla miasta, ustawiając 
je przy ulicach.

E rzyjmuję także zamówienia z pro 
wincji, uskuteczniując je jak najakuratmej.

Z poważaniem
S TREM8K1,

ulica Słoneczna, 1. 21 we Lwowie.
Ustawienie studzien da się uskuteci. 

nić tak dobrze w zimie jak w fecie.

CZAPKI
PAKI.

PŁASZCZE ASTRACHANOWE 
szyte futrem, fasony nowe.

P LLETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) ob­
łożone futrem 

nOTONDY futrzano.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne.
WIERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz­

nych i krajowych.
MATERJE jedwabno i wełniane na wierzchy 

damskie, oiaz SUKNA na wierzchy męskie 
po cenach fabrycznych 

FUTRA z RENÓW syberyjskich, podszyte ^uttem, 
damskie i męskie , oraz z WILKÓW uiałych 
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek­
kością i praktycznością.

DEKi do sani, FUSSAKI do podróży, Z A RĘ­
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo i 
hurtownie. 3241 4—?

Zamówienia z prowincji ta nadesłaniem miary 
uskutecznia s a m i e ,  n i e  z całą skuratnością 
i pośpiechem — za dobroć i trwałość towaru 
gwarantuję.

C e n y  z n i ż o n e .  — Cennik? na żądanie franco.

H»V zimowe
podróżne

1. 10.

mówienia

we
Bielizna męzka i damska, wyprawy. 3164

W i e d n i a ,  38. K a r a t h n e r a t r a s s e  38.

ADMINISTRACJA. w PARYŻU, 
Boulevard M o n t m a r t r e  nr. 8. 

PASTYLKI do TRAWIENIA
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy Przy­
jemnego smaku o niezawodnjm skutku 
przeciw Kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY do KĄtTELl.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
re nie są w stanie udać się dr Vichy.

Dla nniknieniafałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich prodnktach znajdowały 
się" znaki: Kompanji wód Vlchy.

Dostać można we Lwowie w apt P.M i- 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum.

1954 9 -2 2

C’e% V ®  \ 
U

FABRYKA
przednioh

holenderuhieh 
Jt* L I K I E R Ó W

Skład fabryczny : 
we W i E D H I U ,  V . K o  I m a  r k t  4 .
Dla dogodności P. T publiczności możne. tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaozniejazych_______________1202 2 —12

Fierwaze 
3 medale T A I  Uwieńczone nagrodami

przez Wyg. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane
w ie lo k r o tn ie  w y p r ó b o w a n e  i  j e d y n i e  n i e t a w u d n t
PAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien I ,!rzwi

chroniące od przeciąga powietrza,
którym w skutek iwojej szczególnej doskonałości, tudzież w uzumu wyśmie­
nitych *woich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powszechnej wy.ta 
wi“ światów*,,, "rzyznały ,Jnry“ p ie r w s z ą  n a g r o d ę  sised al z ło t y  
i  3  m e d a le  s r e b r n e . Pr cz tego o bdarr.ył mnie J. M. cesarz ro- 
cyjski Aleksander r o u }| śk im  z ło t y m  m e d a le m  z a s łu g i  z w stęga  

o r d e r u  fi. S t a n is ła w a .
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobion» są z bawełFy, polukiero- 

wane ra biało, Dnnatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy­
stkie tego rodzaju dotąd nźywane przyrządy Z pomocą tychio anikc, się nawet 
najmniejszego prz -ciągu, drzwi i okna można otwierać wedHg nprlobania a 
przyrządy tezą tak lekkie, ie je każdy przytwierdzić może. 1875a 1 - ?

C E N A
ry l i t d r o w

hiały do okna 
cz >rw.-bron. i dębo

d o o k i e n :
5 ct. za metr
6 ct. za metr

c y lin d r ó w  d o  d r z w i
biały do drzwi 71/, i 13 ct. za metr 
czerw -brun. i aęb. 9 i 14 ct. za metr- 0W7 - . . .Zaopatrzenie jednego ckm średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct.

Zamówię ia na pruwincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniaią się 
jak najrychlej Upniz > się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
v -iedniej ilości wałków. Du każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
M/t <viódntn Kofowratrlng Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym.

J. P opel ar z, 
c. k. nadworny dostawca wałeczków.

Ochrona przeciw 
zaziębieuiom.

Największa oszczę­
dność drzewa.

L. 819.

W y c i a g
Z obwieszczenia dito Lwów dnia 4. października 1885.

Dnia 23. października 1885, o godzinie 11. przed 
południem, odbędzie się w c. k. Intendanturze (w zabudowaniu jene 
ralnej komendy) publiczna rozprawa za pomocą pisemnych i ustnych ofert.

Dostawa obejmuje niżej wymienione roboty na rok słoneczny 1886, 
która w razie korzystnych cen, za przyzwoleniem c. k. państwowego mi­
nisterstwa wojny nadana będzie także na kilka lat następnych.

W c. k. wojskowym magazynie pościeli we Lwowie.
Przerobienie materaców rozharowych i wiórowych, dalej poduszek 

rozharowych, przepakowanie oficerskich sienników na słomę, reperacja 
drewnianych łóżek i dostawa potrzebnych do tychże nowych części skła- 
dowycb drewnianych i żelaznych , tudzież powleczenie drewnianych lóżet 
olejną farbą brunatno-żółtą dla magazynu pościeli, jako szpitala garni­
zonowego we Lwowie.
W c. k. filii magaz. pościeli w Brzeżanaeh i Jaworowie.

Pranie za pomocą wałków i czyszczenie pościeli, dalej naprawa 
tejże, repaiacja. żelaznych i drowniaDycb łóżek z dodaniem nowych żel i- 
znych i drewnianych części składowych do tychże wraz z powleczeniem 
drewnianych łóżek olejną farbą Lrunatno-żółtą.

W c. k, filii magazynu pościeli w żółkwi.
Pranie za pomocą wałków, czyszczenie bielizny i naprawa tejże.
W e. k. filii magazynu pościeli w Złoczowie.

Reparacja żelaznych i drewnianych łóżek z dodaniem nowych żela­
znych i drewnianych części składowych do tychże, oraz powleczenie dre 
wnianych łóżek olejną farbą brunatno-żółtą.

W  zamiejscowych stacjach filialnych muszą być podane od­
nośne oferty do 19. października 1885, godziny II. przed połu­
dniem w wojskowych konobndacb stacyjnych, któro nieotwarte odesłane 
zostaną do c. k. intenJantury 11. korpusu i prezentowane zostaną w dniu 
powszechnej rozprawy pizez komisję prowadzącą czynności tych rozpraw 
licytacyjnych.

Wszystkie dalsze warunki, tudzież bliższe objaśnienia co do świa­
dectw rzetelności i zawodowogo uzdolnienia w dostawie, mogą być przej­
rzane w wojskowych magazynach pościeli wymienionych stacyj.

LINULEU.MUWE 
kobierce korkowe

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
nie przyjmujące fiWfeii, eleganckie 
tak do pomieszkań prywatnych, jako- 
też dla iokalów kantorowych, han­
dlów i t. p.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko­
bierców na podłogę, fcasłanek przed 
umywalnie, inateryj pokojo­
wych w najrozmaitszych deseniach. 

Odprzedającym rabat.
F. C. Collnian’s Nachf.

A. Reich le, W iedeń  
K o l o w r a t r i n g  Nr. 3

1314 7 -12

O ^ r o d n ^ k
Wilhelm Geistler szuka obowiązku 
we Lwowie lub na prowincji , na d™*8®/ 
czas Ulica Stryjska nr. 466‘/j, 110̂  
w ogrodzie, we Lwowie. 3308 1

Viehwaage
zu 10—12 Metercentner mit Gelander und 
Gewichteu; ferner Bi‘u« kenwaage, 
zu 40—50 Metercentner, zum Abwiigen 
beladener Fuhrwerke und Vieh, beide 
sehr stark construirt und noch neu, am- 
tnch ostar. geaicht, ausgezeichnet tpieleud 
yon benihpter Fa^riK gebaut, auch ein- 
zeln billigst zu yerkaufen durch
S. H miner iu Wien, l i i ,

Kriegleigasse nr 11, Parterre.
3269 2- 6

Niniejszem mam zaszczyt uwiado­
mić Szanowną PT. PuDliczność, iz 
z dniem dzisiejszym otworzyłem po. 

firmą:

ANTONI KLIMOWICZ

nasion,
wazonowych

we Lwowie 
przy płaca Halickinr pod 1. 14.

handel 
frwiaiów

i wszelkich w zakres ogrodnictwa 
wchodzących płodów.

Ciesząc się tyloletniem zaufaniem od­
biorców moi^h, proszę i nadal o ł ft" 
skawe względy.

Z uszanowaniem 
ANTONI KLIM OW ICZ  

ZAKŁAD OGRODNICZY 
ulica P i e k a r s k a  1. 39.

3301 3 (i

2971 3 - 3

Z c.
Wa Lwowie, dnia 8. października 1885.

k. wojskowego magazynu pościeli.

J H . J u e g e r m a y e r

Kaftaniki zdrowia Crep pw: f Ł nSł.c* ĉ ^ k »
rękawach, 4 zł. 10 ct. z długiemi rjkawami, jedwabne o 2 zł droższe.

£>oooooooooooooooom)oooo(A
O  h o c o l a t  IW. L  o  j  e  t §

ICO

Jl 3 5 1 0

Goutez et eomparer, ęualiti; sans ■ iv *le I
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Prawdziwość poręczona.

■i. Strassnickiego szynk,
O d  1 .

założony r. 1872.
lipo** we własnym domu

we Wiednia, Ober-Ddbhng, N ussdorferstrasse 29,
wysyła pod gwarancją w nienagannej jakości

6r7£inaine pilznenslae piwo flasztowe
.A) 3?ilzneilski leżak  
B ) B ilzn eń sk ie  ek sp ortow e.

Wysyłka ila Wiednia i okolicy od 45 flaszek począwszy franco 
du domu. Wysyłka na prowincją i zagranicę w skrzyniach pc 25 i 50 
flaszek franco dworzec kolejowy lub okręt w« Wiedniu, za pobraniem.

J e n e ra ln a  re p re ze n ta c ja
Pierwszego

aUfjiio towaru fila piwa eksportowani
w CIJLMBAŚ ’H w Bawarii, 

dla Anstro - Węgier, państw Naddunajskich, Tur­
cji , południowej R«»ji,  Egipta, Indii, Japonii, 

Chin i t. d.
Wysyłka w beczkach od pół hektol. i 

wyżej Wysyłka w flaszkach i skizyniach 
po 25 i 50 flaszek. 1756 1—4

Tylko to piwo pilzneńskie flaszhowe po­
chodzi z moich piwnic, którego flaszka, 
k o r e k  i kapsle opatrzone są ubo­
czną zarejestrowaną mnrką ochronny.

Prawdziwość poręczona.

Plantu i organów,
jakoteż koncesjonowana

SziAOla muzy u z u a
L U U W 1 K A  m b E A

_ JJJw rynku 1. 9. Ł piętro.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków d_o 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i historji muzyki- 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które p<’ń 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

4  9  Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 z,r. 0  $
Nowe ozdobn- A pollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe 1 

kościelne fabryki Estey & Co. 3041 20__?

w następnym tygodniu
Losy budapeszteńskiej wystawy po 1 złr.

Towary warstacikowe z tym nowym nie dającym się ruze- 
drzeć z wpół nieregularnym szwem bez. fałdów (ochroniony patentem) są 
do nabycia we wszystkich hurtownyeh handlach towarów warstacikowych
ausiru-węgierskie; monarchii.   1577 8—10

4>F Należy żądać powyższej marki ochronnej. "* ■

Clayton & Shuttlew orth
we L W O W IE  przy u licy  gródeck ie j 1. 22.

polecają na obeeny sezon 
oryjjiirelne angielskie ̂ sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratowego w 
rozmaitych wielkościach, krajacze «to buraków, szarpacze, srotow- 
nil. i, ,.F/x<‘f>Isior"_ młyn y z kann -niami franenskiemi luń 
Saros Fatak, gniotowniki do suchego i zielonego słodu, i 
wszelkie inne maszyny rolnicze. ”

W  interesie szanownych PT. odbiorców upraszają o r y c h ł e  n a d s y ł a n i a  
maszyn wymagających reparacji.
3234 6—12 Illustrowane katalogi gratis i franco.

ł l t t u l y  g * | » g
Główna wygrana w  g p o t u i w c e 11 l«s«w 1 f l złr.

złotych! |
1435 1 - ?

j 20.000 złr. I 10.000 złr. I 5.000 złr. łtd. || 4.000 wygranych,
Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassygasse 43.

nie powinie- ibywać 
w£. żadnym iufirmarzu 
ani pokoju dziecięcym; 
jest środkiem iesińfek- 
cyjuyjj, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszowauy zapas lasu 
i ozonowany kwas wę­
glowy, Podczas chorób 
dzieci, w pokoju poło­
żnicy, jakoteż podczas 
wszystkich e p i d e m i i

polehamy najusilniej ten środek.
Znane jako zbawienne, baląamiczno-żywiezne, ete- 

ryezno-olejne pierwiastki Bittuera spirytusu ze szpilek 
sosnowycli wskazują użycie takowego w słabościach 
piersi i szyi, jakoteż systemu nerwowego

Jedynie i wyłącznie jest spirytus ze szpilek sosno­
wych do nabycia u 3189 1 — 17

Jul. Bittnera, apt. w B .fchenau, Niż. Au?.
i w składach niżej przytoczonych.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 
6 flaszek 4 złr., patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 ct.

Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera; 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego; w Jaśle: n K. Paleha; w Tar- 
nopoln u Kahanego.

Tylko prawdziwy z marką ochronną ! Patentowany rozpy­
lacz opatrzony jest firmą: „Bittner Reichenau N. Oestr.“

jonosBim, *
ApgMirinRtithcnl

Wydawca i odijgw^dzialny redaktor: Platon Kosteptó- Z drakiind 9 Gazet v Naro-tawei*.


